
O p l a t a  p e e z t o w a  u i s z c z o n a  g o t ó w k ą .

P O N I E D Z I A Ł E K CENA Mrus w Krakowie 8 na prowinsyi 2 Marki. G E N Y  O G Ł O S Z E Ń

19. L I P  C A 1929.
Przedpłata w y n o si: W Krakowie

» odBfgy.dttioai | bez •droayenlfl
JUm eeJynŁ •bskarza Paietwa pelsL* E ____g prtflłyiką p©crtewą J Z a g r a n i c ą 1 Plxe<lpjM ta siłtona 

CU naueiyaotahr*

Miesięcznie Marek « Marek 4*Marek 42 j Marek 48 | Marek 98 |
' 5 . . ~ i—  .    ■ ' | Puk) 9  1 * .tronie.)......................................1W~

N R .  1 7 0 .  —  R O K  X X V I I I .  j Redakcya (lei. Ł  E ) i  Adiginistr&cyŁ (tl i . Bf 3344): Kraków, ni. św. Krzyża 11. —  D ittka in ia  ol. św. Tomesza 35. (feL &  3344). | »ri©i(sc©wych i ŁA»ł<«i:oovy<h la :enp'"|,'7 <. T9*—

Zwytsajne <ta wierm* BonpareL łab i#go miejsca; Mfc 3* — 
/  9 «Llsd tftbelarjeziif •

( u  wiOTM BOBp4  •
Wakrołoc* r • • • s’—
KemaaJŁaty krowi*©). • • • •
Kemaaikatf przed kfooik  ̂ * ***—

IW-

(Wywiad naszego korespondenta wojennego z dswddnig 4. a rm ii.)

Miejfe^e posto ju , w  lipcu. 
t przejm y, ja k  zawsze, g enera ł S k  i e r- 

8 k  i, dow iedziaw szy się, w  jak im  c h a ra k ­
terze przybyłem  do  4-tej arm ii, udzielił mi 
bardzo cennych „y jaśn ień , do tyczących  
ostatn iej ofenzyw y bolszew ickiej n ad  Be­
rezyną., oraz naszego odw rotu  z  pod Miń­
ska.

—  Zasadniczym  celem osta tn ie j ofenzy­
wy bolszewickiej n a  północy  —  zaczął ge­
nerał —  było opanow anie W ilna i M ińska, 
tych  dwóch głów nych węzłów, osłan iają­
cych nasze K resy przed najazdem  ze Wscho 
<lu. Cel ten  przyśw iecał w szystkim  poprzed­
nim zaczepnym  działaniom  czerw onej armii, 
zawsze jednak  rozbijały  się te  usiłow ania 
w roga o silny i n ieugięty  opór naszej a r­
mii. Zawsze udaw ało  się nam  likw idow ać 
ofenzyw y bolszew ickie, naw et w chw ilach 
n ~ jk ry  tyczn i ejc.zy ch. To też bolszew icy, 
nauczeni dośw iadczeniem , poczynili przed 
tą  o sta tn ią  ofpozywa, sp ec ja ln e  i zgoła do­
tąd nieznane przygotow ania. P rzedew szyst- 
kiom rozwinęli n a  w ielką skalę  akcyę w y­
w iadow czą, W erbując do niej za pieniądze 
cafe rzesze cywilnej ludności. W  dalszym  
ciągu pracow ali bolszew icy bardzo in ten ­
syw nie n ad  udoskonaleniem  ap ara tu  techni­
cznego, oraz służby łączności, co też udało 
BIQ im przeprow adzić z n ieznaną d o tąd  pre 
cysyą. K ajw ażniejszem  jed n ak  było uzupeł­
nienie kolum n m arszowjfeh, oraz podpro 
wadzenie ó<lpmvie(lnio silnyeh liczebnie re ­
zerw z głębi Ił osy i.

Akcya zaczęła się n a  odcinku 1-szej ar- 
r  Brusiiow m ianow icie rzucił tu  w w ąski 
T)rzc,)mvk m iędzy bagnam i joziora Je ln y  a 
bioU m i źródeł B erezyny jedenaście dywi- 
z\ i. k tóre  p rzy . od powiedli fem poparciu  ka- 
r  alo iy t na praw em  skrzydle  m iały  za za­
daniu w yprzeć nasze w ojska  zTSJ&hu IM - 

-° raz ptweeiąć linie "kolejową; Ttżwlńsk—- 
ono, by  w  te n  sposób uzyskać k o n tak t 

z  l.)tw:n;:ivii j i d  ód z zaatakow ać W ilno z 
Pomocv. F irn  ten. jak  w iadom o, powiódł 
8|ę bolszewikom niem al w  żupolności.

. ^u/.wośrednin po a tak u  ma północy —  
Ciągnął dalej generał —  rozpoczęła cię ak- 
*>’*  na Berezynie, czyli n a  odcinku m ojej 
armii. PoD zcw K y mieli tu  do w ykonania 
dw a zasadniczo zadania stra teg iczne: zcle- 
bwcie cfolodcczna. oraz opanow anie Miń­
ska,

Mice te a k c jo  pozostaw ały  zresztą z so­
ną w bezpośrednim  zw iązku, n iejako sie 
w zajem nie uzupełniając. A tak  bowiem na 
• (• a eczno w  k ierunku północno-zachod­

nim był zarazem  oskrzydleniem  M ińska od 
połnoyy. oraz- w yparciem  w szystkich sił, 
"n pY "i-feych sie na  północ od tego  m iasta.

serwszo uderzenie mus ta pulo w punkcie 
^y cznosc: 1-szoj i -a te i rwtiii m iędzy je- 
«< w m  Szo. a  jeziorem  Meżnżoł. '

:dwrzenie to . k tó re  miało posuw ać sie 
równolegle do linii kolejow ej P o  l o c k — 
a o . o f l o c z n o ,  doprow adziło od iazu  do

n Wyt r ‘‘-vcia f l011111 4,-fei aęmii u zrodeł Korczyny,  ̂następnie  zaś do  zaję­
cia Dek Szyc i zw ycięsk iego . m ą m u  na  Mo- 
iooęezno. r.ów noc/eśn ie  przeprow adzili bol­
szewicy uderzenie wzdłuż caloj lin ii- Berc- 
*yny- Brusilow  zastosow ał tu  ąw ą zw ykłą 
tak ty k o . uderzy ł m ianow icie naraz w kil-
vJ m 'ę.,scach. poczem  uzyskaw szy pożąda­

no uki w naszym  froncie, w epchnął w nic 
m e z n e  k liny  piechoty, nakazu ino' im ja k  
laiapmszmefszy nmrsz naprzód. K linów  ta-

•/Vś bv?vlUZ 5 Cre7-yny b y ,°  ^  w szystkie 
walery? W } * ™  odpow iednią ilością k a ­

ri--̂  W '  ? f * 6b Z(3ola3i koLszewiey T.zeprawm  s,ę ta k  szybko przez B c r e z f  
}Q vv trąci!3iu pytanie.

...7~  To °s ta tn ie  —  odpow iedział gene- 
,n 7 'V szlj im z w ielką łatw ością. J U/  

w dA% ni°  wioni n aSromadziji boKzewiey

1 w oraojy gum ow ych, k ró re  w chwili

decydującej rzucili odrazu n a  B erezynę do 
budow y m ostów. T rzeba przyznać, że spra­
wność, z ja k ą  to  zrobiii, b y ła  zadziw ia­
jąca.

—  Czy nie m ożna było w  jakikolw iek 
sp o só b ’ pow strzym ać bolszewików, wzglę­
dnie w yprzeć ich k o n tra tak iem  ?

—  Owszem —• odpow iedział generał —  
kem binaeya ta k a  leża ła  zupełnie w sierze 
możliwości, opuszczenie jed n ak  linii Bero

strony
z drugiej zaś niepow odzenie nasze n a  Wo­
łyniu. W cześniej, czy później m usiałaby 
paść ta  linia, jak o  zbyt eksponow ana w sto ­
sunku  do skrzydeł.

Główne uderzenie —  ciągnął dalej g e n e ­
ra ł Skierski p rzerw ane opow iadanie — 
przeprow adzili bolszew icy jednym  z wyżej 
wym ienionych klinów  poniżej Bory sowa 
z zam iarem  koncen trycznego  a ta k u  na  
Mińsk od s trony  w schodniej. A tak  pow yż­
szy szedł dw om a szlakam i i lin ią kolejow ą' 
Borysów— Mińsk, oraz trak tem  łhu m sń —  
Mińsk. W  rejon ie ty ch  dw óch dróg  w yw ią­
zały się też  najbardzie j zacięto i  krw aw e 
wallti.

A koya bolszew ików  postępow ała bardzo 
szybko. Brusiłow  trzym ał się w iem io swej 
daw nej ta k ty k i w ygryw an ia  szybkością m a­
newrów". W obec tego ta k  szybkiego zrazu 
pochodu zajęły  nasze oddziały stanow isko 
obronne. Głiddziro o pow strzym anie n ie ­
przy jaciela, a  to  w  tym celu, by  m ódz prze­
prow adzić praw idłow o fcoalcuacyę Mińalka 
i Bobru,jaka. W praw dzie to  o sta tn ie  m iaeto 
nio by ło  a takow ane  bezpośrednio z frontu 
ja k  cała  linia B erezyny, z konieczności je­
d n ak  trzeba  by ło  ten punkt opuścić, gdyż 
w razie zajęcia -Mińska j -wogófe. postępu 
w ojsk bofezewicltifdi n a  pó łnocy , groziło mu 
oskrzydleniO j zppelne odcięeie.

Ew akuow ano tym czasem , zaś wojska; na­
sze staw iały  bardzo  zac ię ty  opór n a  Ilonach 
obronnych. P ierw szą te k ą  linią obronną 
by ła  lin ia przeb iegająca  prze?. Ohohi". Chu­
to r i Ju ty :d y le , d rugą  —  lin ia od Lapin 
piy.ez Ihum en, Ołtsę. dalej zaś wadłuż rze­
ki Dżwineoy. po raz  trzeci w reszcie bro­
niły się nasze oddziały  bezpośrednio na linii 
m ińskich fc-rtyfikacyj.

—  J a k i  ty p  przedstaw iały  te .  walki 
obronne?

— Bvł v  to  bardzo zacięte bejc —  odpo­
wiedział g enera ł —  prow adzono n a  modlę 
w alk partyzanck ich . W alczono o każd ą  
wieś, o każd ą  pozyuyo. niem al że o k a ż ­
do. p i ę d ź  z i e m i .  Miejscowości przecho­
dziły wciąż z rą k  do rąk . Masze oddziały 
uk ;uvw a!y  sie raz  po ra s  n a  ty łach  bakzo- 
wiekich, guzie w nagłych , nios;)odz.iev.a- 
. r - c h  w alkach  zs<I'.i\vrdv Łolszey. i:;om do ­
tk liw e s tra t”-. V.'ogóle s tra tv  bofezerd .k ie  
w  ciągu tych  czfeiedniów yąh zażattyeb  Im- 
jów  by ły  bardzo duże. a w każdym  razie 
przew yższały nasze k ’■ 11 k ro tn ie .

Ostetocznie M i ń s k  został oddany , w i­
działy  zaś nasze, oderw aw szy się um yślnie 
od następu jących  bolszew ików . zatr;-.vmrły 
sie bez żadnych s tra t  n a  linii daw nych nie- 
.mieckioh okopów.

—  A ja k  się przedstaw ili duch w naszej 
armii.

—  D u  o ii j o s t ,  n a. o g ó ł d o b r  y  —  
odpowiedzin! g enera ł —- ty lk o  żołnierz ma. 
wielki żal do k ra ju , że tak  późno pom yślą 
no tam  o grozaęćm  nam  ze s t |-ony bolsze­
wików  niebezpigrzeństiYie. że dopiero teraz  
olcArwno żywszo zain teresow anie wojną, 
oal li całkiem  zrozum iały, bo żołnierz nasz 
chce mieć tę  św iadom ość, że za nim stoi 
k ra j cały . T ę  w łaśnie świadom ość budzą w  
nim nadcbodza.ee z k ra in  coraz to  bardziej 
nocieszająee w iadom ości. Dziś żołnierz ten 
fest, gotów  n a  dalsze boje i n ic nie je s t w 
stan ie  zachw iać jego m oralnej przew agi nad 
armia sow iecka. M. Z. JE D L IC K I.

cfcano rozwagi w b r e w  r a d o m ,  które dawa­
łem wielokrotnie (contrairemenit aus conseils 
que j'ava!s dann.es a phisieures reprises) i któ­
re były przesłane t e l e g r a f i c z n i e  d o  
W a r s z a w y  praż rząd francuski (qui out eto 
telegrapbic'8 a Varsovio par les soins du gou- 
Yemement francais).

„Polska posiada granicę przeszło 5.500 kilo­
metrów długości. Jost to państwo młode, jesz- 
<!ło nie zorganizowane, gidzk. dotychczas nie 
jjąnuje porządek wystarczający dla daida ar­
mii solidnych podstaw.

„Należnło t r z y m a ć  s ilę  w d e f e n z y -  
w i e, zająć lunie naturalno dobrze obrane, oko­
pać się, ufortyfikować, a n i e  p u s z c z a ć  s i ę  
ii a a w a n t u r y  (et mon pas courir les av«n- 
lum ó. Spcdciewam się jeszcze bardzo szc'orze, 
że wojsko polskie, którego znam wartość, po­
trafi dać sobie radę z napotykanemu obecnie 
trudnościami-1.

^cli o wyprawie kiiewsHiei,
wy na K ^jów ^rzyL a^a- D,!cs,icz^śliwei w-vPra- 
tzawskie -  w brak * kwi:-° we hlsllia war- 
oświadezenie -en Hp ]nnycD argumentów -
Wi na Kii w hrnr,- VSa’ że d2 ftki pochodo-
» ie“  ' g i - Z T  T °  Po,‘ ka »"> “ >«. ;“k r s; r ’k<? *«-•
podohne snóv-(.,!- "• " ,. ys ^to tn ie uczynił 
(iw holszewi’ ńm  ̂ '* e’ szak brcr, c sie prze-
wym p o c ^ n Z  d n l.na£Z>m fl'°ncie Poludcio*
sza- Ofensywa i ' 011, .Z ktÓreł na'
lmii dziaWlno-• " do osiągnięcia teja / ia.alnosc nasza -  w okresie o d w ro J

wym — była jedynie przebijaniem się przez za­
stępy nieprzyjacielskie.

Zechciejmy jednak posłuchać, co o całej tej 
sprawie mówi największy chyba wojownik 
francuski i jeden z największych wodzów świa 
ta, marszałek Foch. Oto w paryskim „Matinie-1 

;■/. dn. 10 lipca znajduje się następujące ośw;ad- 
| c/.onie Focha.

„O ile mnie się zdaje, położenie armii pol­
skiej nie jest bardzo groźne, tom bardziej, że 
nio przypuszczani, aby bolszewicy byli zdolni 
do ofenzywy bardzo mocnej i trwałej.

„Co jest rzeczą geduą pożałowania po stro­
nie .polskiej, to to, że do tego stopnia zanie-

Z  Mińska i Wilna.
0  ostatnich chwilach Mińska, który po 11 

miesiącach rządów p o l s k i c h ,  z m ó w  przeszedł 
pod panowanie d z i c z y  b o l s z e w i c k i e j ,  p r z y n o s i

Gazeta W arszawska’1 szczegóły, które rzuca- 
i ją  charakterystyczne światłe na ostatnie dni 
primżyć w kresowych grodąeli;

Obecno oddanie m iasta i kraju — pisze ko­
respondent „Gazety Warszawskiej" — odbyło 
się w warunkach tek  strasznych i smutnych, 
żo wprost nie da się tego piórem wypowiedzieć. 
Było to nie zwykłe wycofanie się pod wpły­
wom przeważających sil nieprzyjacielskich — 
cao epizod wojenny, który dziś na naszą prze­
chylił się niekorzyść, ale katastrofa odsłania­
jąca, a  raczej podkreślająca jeszcze raz jeden 
eaJy szereg smutnych stron naszej gospodarki 
kresowej.

Wbrew „korespondencjom własnym" niokt-6 
rych gazet, ew akuacja  Mińska arni planowo, 
ani spokojuie się nie odbyta. Spokój wprawdzie 
trw ał aż do ostatnich chwil, bo jeszcze w pią­
tek 9 h. m. wieczorem spotykało się ludei, któ- 
Tzy szli na herbatę do- domów z zamiarem wy­
jazdu „w tych dniach**.

Bofezowicka ofenzywa majowa, k tóra  bynaj­
mniej nie została zlikwidowana ostatecznie (Le 
.peJski powiat odebrany bowiem nie został), 
skłoniła mińskie władze cywilne Ido pilnej bór 
czności. Ustanowiono specyalny wydział ewa- 
kuacyjny, który opracował pTan stopniowego 
nysy buda instytucyi i organizacyi w razie po- 
•noireogo niebezpieczeństwa.

1 tu  trzeba zaznaczyć, że zarząd okręgu miń­
skiego zrobił wszystko, co mógł i pow.nien był 
zrobić, ale nie wszystko odeń zależało, ponad 
zarządem był Eom isaryat generalny z p. Oso.o 
łowskim i Iwaszkiewiczem na czek — wszyst- 
kiein wreszcie rządziło Doriództwo.

Komisairyat generalny nie udzielił naczelni­
kowi okręgu dostatecznych pchmiwc-nTcitw •— 
Dowództwo zaś nie dawało do ostefuich chwil 
nakazu, bez którego władze cywilne nie mia­
ły prawa rozpocząć ew akuacji. Takie sra.no- 
wisko władz wojskowych w rzeczy samej ra ­
mowało pamike i wszystkie m ie jsc o w e  urzędy, 
organizacje i ludność rozumiały, ±, ftyt.nr»vy:: 
jost poważna, ale cizasu do wywieź fen'a aż 
nadto.

Pierwsze furmanki jęły wywozić m.ateryaly. 
towary, kancclarye i t. d. zaledwie w dniacli
0 i 7 b. m. PierwKzy frausr-r-rt «M..r.’.„.t).vir.v 
odszedł 8. przy rampach żawtifenych ioyra.ra.mi
1 ludźmi F aza ją t z 9 b. ra. j.e i noc ww.cżąi 
się nieopisany popłoch i z rozporządzenia kole­
jowego dowództwa wojskowego polócouo zo­
stawić wszystka i ratować tylko życie. tych. 
komu się to uda.

Wyładowywano, furmanki prawfe wyfecznlc 
na dworcu Wileńskim, podczas kiedy główno 
tabory znajdowały się na Brzeskim, skąd, \jak 
mówiono, odchodziły prawie puste pociągi w 
kierunku zachodu.

Dnia 9 b. m. odszedł normafeie pociąg paw- 
żcislii nie nazbyt przepełniony o geóz. 4 popoł.
0  9 wieez. tegoż dnia zaczął się formować po­
ciąg sanitarny, do którego zdołała a ę wcjsnąć 
tylko szczęśliwym trafom bardzo nieznaczna 
ilość osób cywilnych.

Z rampy, na której nagromadzono tysiące 
urzędników, ludności c y w iln e j, rojłzin, ochron­
ka  z bagażamf, aktami i t. d. — nip trafił na 
razie nikt.. Do rampy podjechał j>. Gsmołow- 
ski, decydują/-, że najpierw mają być wysiane 
urzędy i urzędnicy z kancelaryami.

A ludność cywilna?... Ta najwidoczniej mia­
ła zostać na pastwę losów...

Jednocześnie w mieście wszczęły się uiepoko 
jc. Od kilku dni szalejące pożary wzmagały 
przerażenie, a w nocy z 9 na 10 kilka elbrzy- 
łr.iich łun przyświecało nieszczęśliwej „ewa- 
kuacyi“.

Grozę położenia powiększały pogłoski o bli­
skiej już obecności bolszewików (jak się pó­
źniej okazało — prawdziwe), oraz widoczna 
zdrada służby kolejowej, która wypuszczała 
wodę z parowozów, tamowała ruch wagonów
1 w ten sposób oczywiście chciała się wkupić 
w łaski przyszłych władców Mińska.

W dniu 10 udało się sformować jeszcze je­
den pociąg towarowy, do którego pozwo.ono

Warszawa. (Telefonem). Ze względu na za­
niepokojenie, jakie w społeczeństwie wywoła- 

jły doniesienia pism i informacye prasy zagTa- 
jfiieznej, oraz ag itac je  niektórych stronnictw 
ipolitycznych, Kada ministrów postanowiła ogło 
Jsić odezwę do narodu, podpisaną przez pre- 
' zydeila ministrów. Odezwa ukaże się w ciągu 
i najbliższych godsin. W sprawie tej odezwy 
prezydent ministrów Grabski konferował o go­
dzinie V /s po południu z Naczelnikiem pań­
stwa. Odezwa rządu prostuje fałszywe pogło­
ski o linii rozejmowej, a szczególnie o gra­
nicy rozdzielającej Gałicyę Wsch., gdzie linia 
kozęjmowa nie ma biedź o 80 kim. na wschód 
od PHćmy&n, jak to podawał.." nfelKrc dziaa 
niki za prasą zagraniczną, ale linię tę będą 
stanowić pozycye wojsk r okkich v- momen­
cie podpisania rozejmn. W dalszym ciągu ode­
zwa będzie zwracać się przeciwko nerwowo­
ści ? będzie nawoływała do odwagi i jednoli­
tości fronfu w społeczeństwie.

03 upokorzenia rząd i naród nis 
dopuszczą.

Warszawa. P. A. T. Wobec fałszywych i sie­
jących niepokój pogłosek, rząd podaje do 
wiadomości, iż w warunkach rozejmu, które 
zostały podane przez Anglię rządowi sowie­
tów, iuotylko niema mowy o cofaniu się w 
G a l i c y  i poza linię, jaką wojska polskie w 
chwili rozejmu zajmować będą, o czem rząd 
już popssednio komunikował, ale odnośnie do 
frontu północnego, podług warunków rozejmu 
wojska sowieckie będą musiały częściowo 
opuścić już przez nie zajmowane terytorya. 
Jedynie w środku naszej linii bojowej, wysu­
niętej silnie na Wschód, według rozejmu. woj­
skom polskim wypadłoby aię cofnąć dalej, niż 
obecne stanowiska, co tylko stopniowo oczy-

u P I
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wóście byłoby dokonywane.
Przedcwszysti; iom jednakże r.rad zwraca 

uwagę na to, że dotychczas c przyjęciu ro­
zejmu przez rząd sowietów r.iema żadnej urzę­
dowej wiadomości i że wobec tego niema je­
szcze żadnego powodu do komentowania ro­
zejmu, który nie jest zawarty. Ma to, aby ro- 
zejm sta i się faktem dokonanym, potrzeba pod­
pisaniu go przez oba naczelne dowództwa, 
polskie i sowieckie i dopiero gdy to nastąpi, 
będzie można mówić o zawarciu rozejmu.

W zrwinzku ze sprawą rozejmu powstają 
niepokojące opinię publiczną wieści o tern, 
jakoby rozejm z góry przesądzał na nieko­
rzyść Polski cały szećeg kwestyi. Rząd kate­
gorycznie zaprzecza wszelkim pod tym wzglę­
dem błędnym przypuszczeniom. W razie za­
warcia rozejmu kwcslya przjztąMM^ci Wi.lta 
do Polski, jak ł całei Gelicyi '^łceodniei po­
zostaną całkowicie otwarte, a od sposobu, w 
jak i Polska będzie nm"ała bronfe. swoich praw, 
zależeć będzie korzystne rozwiązanie obu tych 
wielkich zagadnień bytu narodowego Polski.

Jednym ze skutecznych soclcbów  obrony 
tych spraw będzie utrzymanie w narodzie pol­
skim pogotowia świadomej i spokojnej woli 
narodowej. Dlatego też rząd, wszczynając por- 
ti-akt;vcye o rozojm, mające dcptpwadzić. do 

zawierania pokoju, przystąpił do powołania 
ochotników, oraz postanowił zarządzić pobór 
nowych roczników, rozejm bowiem i prowa­
dzenie rokowań pokojowych nie powinny ostu­
dzić zapału patryot.ycznego ludności, który  
jest koniecznym warunkiem tego, aby pokój 

I stał się istotnem błogosławieństwem, a nie 
upokorzenieuj, do któicgo ani rz^d ani naród 
nie doouścL

Podpisano: Władysław Grabski, prezydent
niLnistrów.

Warszawa, dnia 17 lipca 1920 r.

W aiszawa. (Telefcneinl. Zarówno wczoraj, 
jalt i dzistaj po mieście obiegały pogłoski 
najrozmaitsze, jakoby nadeszła oficjalna od­
powiedź od rządu bolszewickiego na propozy­
c je  rozejmu, a nawet iakcbj' rczsjm został już 
w dniu dzlsicjsrysts podpisany. W sferach mia­
rodajnych cKrladcsają, że pegieski te są dc- 
iytliczao nfe-ą:v.v."S/.iwe Rząd polski dotąd ża- 
•sincj clśeyŁlatj oipcwlattm nic otrzymał, je­
dnakże jert nra-żibrej!!, że w najbliższych 
a-.-y.zib, może ge 1 jlraich, telegram nadejdzie,

albowiem w niedzielę kończy się temira udzie­
lony bołszewiknsn na odpowiedź.

Ros|a proponuje da rokowań Brześć 
Litewskf.

Wiedeń. P. A. T. Biuro Reutera donosi z 
Londynu: Rząd sowiecki oświadczył, że przyj­
muje wsrunki zawieszenia b ro -’, sfonaułnwp- 
no przez Lloyda Gcorgefe, z ty.n wyjątkiem, 
że proponuje, jako miejsce koarercncyi poko­
jowej zamiast Londynu Brześć Litewski.

Warszawa, P. A. T KcnmnT.at sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 17 b. m.: 
Oddziały bolszewickie prowadzą w dajszym 
ciągu zaciekłe ataki wzdłuż toru kolejowego 
Wilno—Grodno. Obecnie toczą się ciężkie 

walki w rejonie Klepacz i Lejpun. Wzdłuż li­
nii kolejowej Molodecnno—Lida zadęte walki 

, ni'' ustają. Pod przewagą sił nieprzyjacielskich 
| oddziały naszej piechoty odstępują, w kierun­
ku rady, walcząc uporczywie o każdą, piędź 
ziemi. Dzisiaj o godzinie 4 ej nieprzyjaciel 
prradircmi oddziałami za.jąl Kirjanowice i No- 
W osiłki.

Na pohidntowcm Pole; iu pociąg pancemy 
Piłcnlczyk na-liuął się na silny oddział bol- 
sEewików trzech rodzajów broni. Pociąg nasz 
został otoczony przez przeciwnika i przez dłuż­
szy czas znajdował się pod krzyżowym ogniem 
mtyleryi i karabinów maszynowych. Po nadej­
ściu posiłków Piłgudczyk przerwał otaczający 
go pierścień oddziałów nieprzyjacielskich I za­

dawszy w Zaciętej walce poważne strafy nie­
przyjacielowi, powrócił ber strat.

Wzdłuż linii Styru odparto bardzo silna 
miejscami ataki bolszewickie, dążące do slor- 
sowania linii tej rzeki. Nieprzyjaciel poniósł 
na tym odcinku bardzo ciężkie straty i nie 
zdołał osiągnąć ani jednego nawet lokalnego 
sukcesu. Walki w rejonie Dwbna przybierają 
dła nas charakter pomyślny. Znaczne otićzta<v 
kawaleryi nieprzyjacielskiej, ntewytrzymnrac 
napom naszej piechoty, wycofują się na ;;ol- 
nocny-wschód. Nasze eskadry bojowe skute­
cznie bombardowały cofające się kolumny prze 
ciwnika. Oddziały generała Szymańskiego prze­
prowadziły wypad z Krzemieńca ra Kaierbura, 
Jankowice i Gorynkę, wypędzając przeciwni­
ka z tych miejscowości.

Na Zbrticzu na przyczółku mostowym Fry- 
drychówki odoarto atak aut pancernych i pie­
choty nieprzyjacielskiej.

Kuliński, general-pcdpor.

wsiadać ludziom bez żadnych najmniejszych 
naw ot pakunków. Kie przeszkodziło to  jednak, 
że cl, którzy umieli się urządzić — wywieźli 
nawet dość znaczne i najkosztowniejsze towa­
ry... Pociąg ten.niedaleko Mińska wykoleił s ię ,1 
przyczem zabitych na miejscu naliczono kilka­
naście osób, rannych ciężej lub lżej kilkadzie­
siąt.

Olbrzymia część tycli ludzi, którzy czekali 
na rampach — dotychczas nie wyjechała. Nie 
wywieziono prawdopodobnie i tych wszystkich 
kolosalnych zapasów, jakie do w yw iezienia, 
przygotowano...

Nie wyjechali i ci wszyscy, nieszczęśliwi, i 
którzy dążyli tłumnie na dworce kolejowe i.

zalegali place i ulice przyległe.
Nie wyjechał J. E. ks. biskup Łoziński, świa 

demy swego obowiązku pozostania tam, gdzie 
jego owczarn a.

Pozostali oni na największą niedolę, na mę­
ki i śmierć, a mogli byli przecież wyjechać 
wszyscy.

Od osób wracających z Wilna nadchodzą 
następujące ostatnie już wieści o ew akuacji 
miasta.

Poczynając od niedzieli (11 b. m.), nikt 
już, pomimo zapewnień miarodajnych czynni­
ków, nie wierzył w uratowanie Wilna. Wyda­
ne we wtorek ogłoszenie, żo z rozkazu Wodza



Sir. 2. „GOHS s <&&da 19 Lipca 1020 rokłir Nr. 17ft\

naczelnego Wilno będzie bronione do ostatecz- szfowa 1. 3 od godz. 4—8 codziennie (już zor- 
nośei, arie sprawiło żadnego wrażenia. 1 Aanizowaiłe i funkcjonujące).

(Jwszem, we wtorćk wyjazd publiczności był j W y  d z i a ł  V O p i e k i  . pr a wn- e j  nad ro- 
jcszeae większy, mlłż poprzednio. O iłe bowiem izmami żołnisrzy i ochotników itmreniean Izby
w piątek, sobotę i  racdsielę głównie ewakuowŁ 
ły s»ę urzędy, o tyte w peniiedzialek i wtordk 
wyj ca® alo już widie osób, które mteły wyje-, 
cliać. Ostatnie .pociągi opuściły Wilno w nocy 
z wtorku ma środę. We wtorek również epdseili 
miasto zastępca komisarza generalnego, p. E. 
Ewnsżliieraua oraz naczelnik okręgu 
icfeatkowski.

Szczególnie oHrrzały publiczność .©zlepione 
jfcipewnienra, że Wilnu bezpośrednie nfebezpie-j

■adwokackiej prowadzi tb. Kwieciński.
Prezydyum: dr. Skulski kr. Kimże, B i u r o :  

Plac wszystkich Świętych, ad godz. 4 łfco 7 co-

burgu wyjeżdżał wielokiOtnae na studya zagra­
niczne. Pnotf. Orłowski ogłosił drukiem około 
100 rcuptaw naukowych .po polska, po niemie­
cku i  po rosyjsku i zdobył same głośne imię 
w Hamce, _ w czarne pobytu w  w-maciu wiel- 

: Lie wzięcie $ako protar-r i js ko leki tz. W Ka­
zaniu brał ź j wy udzbi w żyie&u ksLonii pol­
skiej, a  w  rassme wojny byi gorącym opieku- 
. sm PtdakOw, którzy dostali sie do Kazania 

; jako uchodźcy i jeńcy. W Kazaniu musiał ucho-

dziennie
Nat-onffaat projektowany wydział finansowy 

zniesiono na sktreek uchwały Komitatu wyko 
p. Nie- nawtzeg-o, przy którym powstała kusa centtal dzić przed beknirwikami w najtęższych wa-

na wszystkich sekeyi pod przewodnictweun dra '-runkami pienzo z îdafcą f  o.macyą wojskową
Dwernickiego.  ̂ j dostał się dto Temaka, a później do Irkucka,

 t _______ 7  ̂ _ Sekcya i jej wydziały posiadając peswo k&o- a ląd z-hałał się wydaestoć dopiero pio szeregu
ifztńistwo nie grozi (w połowie »b. .tygo<łn:t i ’ ptacyi zapraszają -wązystkie intsn»owaae %*»- mLsięe7. Na statku „Jarosław" oprócz -dzia-
woraufcowe, o Ltófem wyżej wspemanefiśmy). logicznie p r a c u j ą m s t y  tueyw, Slow wyraena łalności Itekarskiej, rozwija żywą pracę eswiar

. . tarą, jak o tem niedawno donosiły dzienniki.
W prefesorze Orłowskim pyskuje Dniweisytet 
JagiełiaŁiki nadzwyczaj cenną siłą na jednej 
z najważin+cjs/ycn katedr Wydziału łekar-, 
skiego.

ASfiSZTffWASaSE S2P5EGA. Ontgdaj po-.

polo, adresowane do urzędów i władz wojsko Ecpsrtuer łić: joŁ-iego iter.fru ]tim m i n»ią.ii. 
wych, cy wilnyoL lub do osób prywatnych w 
fetaju i naodwrót od w faizy i  urzędów wojsko

Wszyscy mniej więcej wiedzieli, że o dafcktyczTi oszby chętne do pracy do natychsffiisetowe
mej obronie narasta mawet mowy fcyć nie może 
bo jaklcełwwK raył toailzo liczny zastę.p robo- 
tników, to jednak zdawano sobie sprawę, że 
t< świeże nre wyćwiczone szeregi nie mogą -prze 
<• i w stawić się w skuteczny spcweb węjsk-om 
nieprzyjft-ielślłrón. Wszyscy ci, co nie mogli zo 
sr;.<■ w Wilnie, zastajiawiali v ę  nad tem, czy 
v.-\ jeżdżąc. lecz tylko kiedy i o której godzi­
nie, odkładając wyjazd na ostatnią chwilę.
< ti-a ile.

•Onrócz BLzędniłaśw i ich Tftdzin 
.teodfe

go Bąi.wwnw wapół pracy dra wyżej podanych 
biur wydziaiów.

X f g 0 1 l i K . A .
iTrakóiw, l s  lipca.

NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE ZA  OJCIV- 
ZNĘ. Dziś, t. 3 w in.iedzielę 18 b. m., w katedrze 

w yjechało-s* Waw-elu odprawi o giodz. 10 Książę Biskup 
, , , .  i- zamożniejsze żyóowstwo.-! Sapieha Mszę św. gontyftkałną, po której bą-
Pr -w. tób lież tyniące wiol  dzie adoracya Najsw. Sakramentu; o godz. 5
ó-don z -ntrżn êh nnhijscwości Litwy, a nawet po poi. uroczyste zakończenie z hk-goslawień- 
z i  cfltbMrga JŁnitrawidi sie od bótszewików, 1 stwem. Wobec powagi chwili, Kciążę-Biał u.p 
wwodMtc 5t®wj i *.v«o. Wszystkie ecoby, ptv.y-! gorą • a zaprasza v iernych lo  licznego udziału. 
bywW ce z i*eh -okolic stwierdzają jednogło-j DO OCHOTNIKÓW. Krakowski Komitet 
śńir. ać wŁarfioowłonic kraju w ciągu K>stati?ie-, obrony państwa komun:ku,je: Oso-by które pra- 
iro rafcti nocz,norio sŁacene postępy. Ludrrość gu>ą jako ochotnicy wstąpić do służby woisko- 
njifcka, tak m ielca , jak i włościanie 5-nwaay; /ej, a które nie zrastały -zgłoszone przez żadną 
beleet.wiafcą uważają za katastrofę. W arstwa!iastjducyę, mają zgłosić się najpóźniej do dnia 
mliseczańplJd-noliotokza w Wilnie uważa b o i-,28 b. m. do sekryi I  orgi-Huacyjro-zaciągowej 
s-~.’.iiKów m  najwięksaępo swego wroga i rrie, Komitetu obrony ^unistwa (Syndykat rolniczy, 
r i  o fd y « “ć o przyiączeiiiu do T.irwy.

Niedziela 18 h. bdl: ^Tajem,liczy Tr. sasa1. 
Poniedziałek 19 b. .tn.: „Sn-jJóe  nubK4\ kie"* 
Wtorek 20 b. m.: ^Szez^ście małżeńaL*.

R e p e rtu a r „BagateH**.

Nieć ?ielŁ 13 
Poniedziałek 
Wtr*3k 20 b.

b. m.: „Oficer gwardyf*.
19 b. m.: „Paryżanka" (howuśća

.....................

wych.
PR/.LPhł.NIENIE W LETNISKACH. N a­

pływ kurs ;yuszów do miejsc ktg.ielowycb jest 
w tym roku olbrzymi. W Iwoniczu niema już 
zupełnie wółnyeh mieszkań, a w Krjmicy mu­
siano ograniezyi teczbę biletów kąpn lowych 
dla jednej u,oby do traoc® na tydzień; z powo­
du stałego braku biletów w Kasie, rozwinął się 
na nie pasek; od handlarzy można bilet nabyć 
za 70— 80 marek. Ceny utrzymania bardz-o 
wzrastają; nhiad nauańszy koszu:je 60 ir k .
Lolacye 50 m k , za nocleg na poddaszu płaci 
się do sa tk L

M L& tnrBŻ  ŻfDOWSKA NA LaTNlŁH W¥-j KinO «PIEKA, «h»lona 17, rozpoczęte 16 lipca* 
WCZAS P. CH. Z Alwerni pbzą iam  Dlfi wwwiu- Po^f^Ksdairwej przerwie-, na no.vo ową dzurU

“  - i * *
ni i zastałem tam  —  jak mi mowionc, z nakazu ómŁ>i*dnegra dzieła M. Jokaja^ z węgier kimf

m.: „Paryżanka".

Repertuar tra.ru ^JOTrodel*.
Ni^dzitla 18 b. m.: .MancTTy jesienne w y s tę ą  

H. Jffiłowskięj i F. Kuligowi ki ?go.
Por;edz;'-łek 19 b. m.: „Cnotliwa Ztrzamw", wj; 

stęp H. SfilcflzgfcŁeg i F Kulikowskiego. 
m.: ,  N ie to p erz  .Wtorek 29 b.

W t-aAcse akcyi wprlwrdtw.- '.j ■nawet socya- 
Sśri /V. -P. S.) w\-dali wdezwę, wzywającą hnl 
ro* rzy' do w_Jąg*ća wią w s wręg i, eelcin od­
parci „ikjczy fc ls»bwickjoj‘‘, która ratę pobra- 
twtn ee sb-gami <auskiau‘

pl. Szczepański 1. 6, II p.), z podaniem imienia 
i nazwiska, wieku, miejsca zamieszkania i za­
trudnienia, celem sklasyfikowania ich, czy 
svzirledrie do jakiej służby stę nadają.

ZIEMIANSTWO THAŁCPOLSrfclE W OBRO 
NIE PAŃSTWA. Na c;:w artkowem posiedzeniu

k h
Va oebotmika. j  szio -dnżo kobiet. Obecność wydziału^ Zjednoczenia Zi-mian, na ktćrem —

*• -s-s«>łfl«vch fcnidtzo dadatnio w-ptyoęła na  
Ei-rftrój wojridr.

W poniedziałek ulicami miasta przrd.’‘egła 
■.r.inia prowokatorów, prac kra na w im i formy 
*«hrorskie * okrzykami: ,J)ofc/.-cwicy na przed- 
m>-'eiachł“

wiodło -się pwlkyi ująć sz-piega rriomie kiego, 
Henryka ii.mfT.de, -oyiego urzęcmika policyi 
kryuiinalrej w Lipsl u, I tóry działał bardzo 
szkodliwie na terenie plebiscytowym Górnego 
Śląska i w ostatiriim czasie przyjechał cło K ra­
kowa w poufnych sprawach. Palicya odesłała 
go do Warszawy, gdzie wdrożono przeciw nie­
mu śledztwo o szpiegostwo.

ZA AG/TACYĘ ANTAP/.ŃSTWOWĄ i rozsze­
rzanie niepokojących wiadomości aresztowano 
wczoraj -fiO-iet niego Edwarda Tmjenta z Grodna. — 
7-a niewłaściwe wyrażanie =ię o peństwie i zabu­
rzenie -epekoju niiWicznego aresztowano robotni­
ka. Franciszka Ważydraffa.

CENA SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Ma­
gistrat podaje do publicznej wiadomości, że cena 
spirytusu denaturowanego dla gospodarstw do­
mowych -w ynesi w lnrrtownej sprzedaży loco rafi- 
nerya CO mkp. za 1 litr. w detalicznej zaś sprze­
daży 68 mkp. za 1 litr zwykły o zawartości 
95.5 proc.

KRADZIEŻ ROWtStU. Sżczygteęrski Włady­
sław, zeaeer. zamieszkały przy -ul. Królowej Jadwi­
gi 1. 117, doniósł policyi, że mu w drukarni Uni­
wersyteckiej skradziona rower, wartości 4000 mk,

W  AMftNIE. Do ndeszkania M. Juchy w Sier­
szy włarrmno się podczas jego nieobecności i skra­
dziono ssiaozrą iłońć -Melbmy i gaideroby, 2 ze- 
.parki ztete i rozmaite tu„edmiety z Drżuleryi, a 
nadto książeczkę wkładkowa rra 2000 mlc.

KRADZIEŻ NA DWORCU KOLEJOWYM. Ta 
dworcu kolejowym przzarzymano wczoraj 23-lc- 
tniego ftianisława Michalika, inwalidę, na usilo- 
waiiej kr.adzieży z wozów ksłojowych.

S E E S Z H B

jak io  już wsjitniii„iaiit3my — uchwalono, -ż 
wszyscy -rinntanie zdobni do służby w-ojderawej 
maja wstąpić do wraj&lta, pcmkaiiowiono jeszcze- 
zająć się bezrawłoczni© re jestrac ją  koni z’e- 
i.ita-riwkreh. zdatnych dra Lłrrżby -wojskowej, tak, 
a-by dostawa -ich rusgTa zucząć się już 2G fc. m 

T-.>go samego .dnia żydzi1 na  przedmieściach W’ edrręgu D. T). Ct. krakowskiego każdy «©- 
zd Ki-rali sz1. d y  pnłśl^o. m irm u ma raddać 5 piw-, s w k ł i  koni na pra-

Bolszowików blisko ju* j ik  nie byilo. Zajmra- czet późjJpjnzych rekwhrycyi W -okręgu D. G. 
wali pozycye daleko -za nrasteni. Fradbredz-je G. l-rraw-cfciego st.NWBek u n i wynosi po trzy  
chwilowo zaj- te  byJo ymzez m  'rrzy jsc id a , lecz konie z każdych 2W0 mcrrgew. Na skutek tele- 
sesąjfo odbite ^rzeż -^rajska pohskie. gramu •hmwskTtgo 'Kjdfenewmra Ziemian wdro-

Litwini zajmowali Kafię ilwanK&a-ęfjną Kosza, żono akcyę, cek-m rozmanszezoiue gMHiuwwar 
gnaułnjac się o 13—15 w tw st rad miasta (gmi- -ych  roćteu zkamfcńffridt ara wscnwiu wraz 
wi 'Rzesza') i w stosunku do w ojsk naszych za- i  jnwcTbt.rrzem. 
c-howywali się neutralnm. I ATOL DO OFIARNOŚCI TOłBLfCTNEJ. D o-jm a ferpeła w Warszawie "tfMO Mk. Urzędnicy

W  każdym -razte trzeba stwierdzić, że e ra -  w.ćdztwo okręgu » smerateego zwraca się z go- a-arszrwskiego iPiuiku -prawa. 10.000 Mk. Fi?- 
kuucya Wilnu odbyła się w zupełnym poraąd- nącym tspełem do -wfarnośei publicznej o ©kła- ®a Naftess a ^ i n  s s ta ik  po.p;arsarów Firma 
ku. N aturalnir nie teaAlo gozącafcewego natgro danie n a r z ę d z i  s a p t T s l r i c h  (łopaty, 
ju. nie wywieziono wszystko, co w a u o  wy-- sk a n d y , ciekiery, piły, topory, świdry, pilniki, 
wieść; na dworcu nie zostało absolutnie ani ułuta, obcęgi, nożyoe do przecinania drutów,

Z  T » * łM  1 u  M a t a .

m « 8E  D A R Y  N A  F U N D U S Z  O B R O N Y . 
Ad jut am tura generalna kw itnę niniejszem od­
biór wae.tpp»jącyeh -ofiar, zlepionych do dyspo- 
zypjd 'JSia^dmiKa państwa na łundusz obrony 
puńsrwa i pet-FłiJby wojska: Właściciele war- 
sraw-skmih throteatrraw 250.000 Mk. Tê »v. kitd. 
tor. KaKsza 20:000 Mk. Fama BieAkowoka z 
Łodzi 1-0.- OD Mk. Jóaef FT«rfetd '5000 Mk. Pir-

h-dnego wagonu.

f n n i o f i  ż d M m  n i d n p .

klamry ciesielskie, lary i t. p.1) oraz drutu kol-- 
■Lzastcgo. PrzBłłi.iioży t© fdgygnwje w Krako­
wie: Okręgowy Zarząd sltbeldw inż. -zaopatrz, 
ul. Kaisieana 4A-. w jaiaetecii z zategą wojsko­
w ą - Derwo łztwo Pfctrau (Zułogi), w  m iastach 

■Sek-cya p<*Hiecv dla ćoiniejtzy i ecfcotiiikow załdgi: Posteiwmuk policyd państw, lub Nâ - 
K. O. P. w Krakowie kramuuikuje, iż w ostat- 'tzełnik gminy.
ii i.- h dniach airendy akcvi rozszerzono, powo- RCGH ZACBMWWY z leaddym dniem się
bijąc; do życia' .lw i nowe wydziały. Organira- ?.«ję-kazti. P-zed kraaifyą ęraferarową przesuwają 
c-.ji sekcvi przeilstiTwia sie nastęi-rująoo: *̂2 cotŁzrennie arratsae zsastępy ooliotników,

W i d z i a ł  I O ś w i a t o w y  : Agendy: Po- hlżaaępi m iasta pwt-ciągstąą coraz nowe oddziały 
eadańki. odczvtv, .m t '.n ic ,  b ib lio teki.” tea tr mileitzieży, .przybyłej z prowmcyi 
iełnierski i k k ó , -kierownik por. Teekr. Pre- w szeregi wojskowe. S ą  to po najwię-
z\ lyuin, lokal i gsda-ray znaedóftauJR raglosz/o- -kszej części uczniowie szkół średnich z YTH, 
ne ią d ą  po .ukfnsiy iiw c Eisiu się wydziału na Y E, VI, a naw et z V ki. gimnazyalrej. Wczo- 
sTe-i ysinem zebraniu iłtda 19 lipca b. r. o godz. ra j odjechał drugi .prakaźny -transport młodzieży 
*, w Kasynie wojslc., aa które wszystkie inte- akademitkiej i szkol średnich dra Rembertowa. 
ri-.--owane laslytiicyo (po 2 delegatów) i oaraby 
s;e zaprasza.

W y d z i a ł  II C z e r w o n e g o  K r z y ż a :
Agendy: Opieka po szpitałaeh i na dworCiwdi, 
wysyłanie żołnionry na frant, utrzymywaaiio 

aSffteyj wy poczy nk-uwy-ełi, szwainie dla cboryeli, 
zi-lJpdanie po oddaiaSach łaźni, iryzyerni i 
pa ln i.

SwJibof 4 osbuibi yićtna i 1 spróikę sukna m u a -  
tte ro w e g o . J ó z e f  laźkraww-ki n z łs ty  zegarek. Ofcj 
m i s  m ia s ta  w o re k  asśddńftnye-b  rant-
uet, I o ł  ra RrdwtiWn-y * tehauchem, 21 praeduio  
cśw we r t  La i sa-^łwa. Ztwjąaak zaaewdowy •*»- 
«.*wa5Łj6w patat, telegrafów J  ti lirafcan ów  w L o - 
żzi f..TVe 35 A!kgp„ maziedc m raujecłń^ mutrom 
6 1 5 0 , -rojMe iła_-e 2 5 , w d t r n r a  7 0 , p eae ró w  w  
złocie 5 , franków^ 4, l iró w  Ą  b a r m  gfuebryac- 
k ic h  srebrnych 5  o ra z  w śek zeą  S * 'ć  m o n e t  w  
miedzi, u ik m  i kilkadziesiąt p r z e d m io tó w  we 
z ło ta  i si-ebra, wartości kilkuset ty s ię c y  m a re k .

BOHATERSKIE G R O D Y . Jalc się  dowiadu­
jemy, w praeciągu dwóch dni dał Lwów 60.000 

celem wstą- ochotników, a dalekie, wj cieńczoBA krwawemi 
waltonni Wilno, dało w  pi-uw.szym dniu 18 0(30 
ochutt-ników.

UNIWERSYTET W f L E R « < I  W O B E C  PO­
TRZEB O JC Z Y Z N Y . Profow,.»rowie i lunkcyo- 
naijusae Uniwersytetu S tefara Batorego w  
Wilnie poeł anowili jednramy itnie oddać się n a

TŁM kuJ* iWKaulrt 1 t  OlKUŁlfl-, ż r ,

Z  P&ÓTTECHN5KI LWOWSKIEJ. Galem o n saay  
stan o w isk a  a j jm .k ra  p rz y  k a te d rz e  ts a ry i  m aszyn  
cieplikcnrycŁ w  szkole  paJśtechBńa t e j  we L w o­
wie, _ rozp isu je  r*Liar<w lL&k>h© z t ^ ^ i n e m  w no­
szen ia  p o d iń  u o  k o ń c a  w rz c in if  1S20. W iadom eść 
bliżBsa w  re k to ra c je  PotitcełauikL

DO PR G FE SO R D W  ÓWPY. W K SS B E T B G O . 
R e k to r  P i ś r e r s j  “tu  BbAcrara B a tero g o  w  W in ie  
u p ra sza  ich  p fU d « » ó w  i  I w Ł c y  a i « o
szów  bSgOi f o l  >71 J tfw S c y sh  w  W taśaeą  
w _  ' b  te ż  w  i  aj: śh a i . i f  •. < - « Ł , afc7 za- 
cnfeieh p o d ać  sw e a m s y  i  aaw ifcdanm C  r a i .  fc&ag 
ar-Ja* ib n d ra so . T jtiiii iwwiira i  * t j u  -rżkterah’. :  

fca ssa tm , U m w B isy te t, Z a k li  1 r a a td s e a  i pś m ei 
f iO C B  JT R A Ź Y  USBMBJ S S S O Ł Y  O T R A U J  

D O W  W  MDK kT Y  AGH. f i o h  SB c re rw c a  b. ł  
odbył eię  rg z a u  in  90- tu  K u rsu  stwi-
ży  i e ł , „ j  S tk i ł ł j  ihw aJ. -woj. w  M oLw ysŁ. oh. W szy ­
scy  aH-dwi e n c i .o s ta l i  o. umtd z .  zdo lnych  do peł­
n ien ia  fru k o y i ja k o  t ,m Ł  w ag1 jajow i, . s t a  szcza* 
że obBk Jan u  teo re ty czn eg o , o d b yw ali też  równo-, 
raześnie p ra k ty k ę  w mtojsoom ych lasaen .

C hlebodaw cy  p r ,  w am i, jalc rów nież i in s ty ta -  
cye -państw ow o, ko m u n aln e  i p ryw asne, re fle k tu ­
jące  n a  jed n eg o  lu b  w ięcej k a n d y d a tó w  z p o śró d  
ab so lw en tów  w ym ienionego  wyżej k u rsu , zechcą 
się  zg łaszać  pod  ad resem : „G en tau lb a  JEli»po7y tn r»  
S ckcy i O piek i M. S. W ojsk , w  KTalco^ ie. Kn-.y- 
sz to fo ry " . '

taroatwa —  młndzież żydowską na świe-żam 
powietrzu. PrzCaj*,- temu oeb nucoa nic mleć— 
bo leaady r a t i  wać s ię  n n s i ,  jn-k może. •,Je­
dnak -nadzwyczaj przykre -wrażenie arofc iło ii» 
nini-c, a również i na mieszkańcach Alwerni,' p T. Publiczności 
gdy przez miasto przechodziła te młodzież ze 
swymi belframi 5 śpiewała niemi -ckic pieśni.
Czyż nie bytoby stosowniej, aby byli wyjechali 
w okolico Wiednia lub Berlina, gdzie jest wła­
ściwe miejsce dla nich? A dcdatl »wttź.y, "żo 
arogancję poeu::ęli ci „goście” do tego, że 
pn-ia, żc zażądali, aby im  -otworzono klasztor 
do zwiedzania. Wszystko ma swoją granicę 
i cierpliwość nasza też ją mieć powinna.

STRAJK KUPUJĄCYCH. „Gazeta Kaliska" 
donosi, że za przj kładem W arszawy i innych 
miast Rzeczypospolitej Polskiej, jak  i zagrasi­
cy, w Kaliszu pracownicy miejscy przy-tąi.ili 
do strajku kupujących przez: 1. wstrzi-manie 
się od zakupu obuc/ia i edzieży; 2. wstrzymanie 
się od wszelkich zakupów -artykułów piem szej 
potrzeby, prócz naj-niiezbędniejs/yciii do wege­
tac ji; 3. wstrzTTr.aoie się od wszelkich koszto­
wnych zabaw i roaryw jk, jakoteż urządzania 
wszelkich w-ierzwów i zabaw towan^yskich, po 
Ciągających za sobą wydawi, i 4. wogóle pro­
wadzić życie w najskromniejszych ramach, dą­
żąc do zupełnego złamania paskarsbwa. Każdy 
pracownik miejski, przystępujący do strajKU 
jainujących, podpisał zoLrawiązamie pfsWtńnA do 
w strzym ani się od -w-szeikich zar.upów w myśl 
l>oiwyższych warur.ków do dnia 1 wrześn-ia 
b. r. i dla zazmaie-zflfiia j«-cgo stamrawiska neei 
»t<Se:r% k fc a r ię  n a  lewym beku.

«-rtys: nmi w rola.,Ui głównych. Wskutek^pouwi-ż 
3u opłaty -gjŁLmej i orpłaty aa .pi-ęil, weny ani. jso 
podwyższenie. £  uwagi na to, że Kino Opieka cały 
awój dochód raddaje dl. loełc opieki aad fawaii-

popacit. 
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OCHOTNICZA JLEGIA KOBIET ogłasza we­
zwanie do zaciągania się w jej szeregi. Praca"; -obroty .paittw a i zgłosić się Io odpra*
w Legii jest przeważnie wjptownicza, są je- ^iednich -oddziałów w c-elu Wittąą/icitrta do słu­

żby wojskowej.

bpew alny pododdział wyd-z. II stamrawi pow

•dnaA. także sekeye: biuralistek, oświatowe i sar 
-n" ary liszek-. Wjfaystkie bez wyjątku przecho­
dzą ewrit-apnia wojskowe, raradłegają dyscypli­
nie wojskowej i są na  prawach szeregowców, 
j;ik w od $hlatach) uw-idilch. Zgłaszać się winny 
tylko zupełnie zdrowe kobiety.

M A SO W Y  POYyR Ó T  L W O W A .
W  dziennikach lwowskich czytamy: Na uli­
cach m iasta zaczyna się od kilku dni spoty­
kać ta k  znane wszystkim nam  oblicza wybi­
tniejszych jednostek z craraów obrmiy Lwowa

i* j  rntieyawwy kr. łSdwsiawoetwa *Tamow- trrra n  erburflcowe Ocbratnic-zej Legii K ob ie t. przed unwa^-yą mslią. Mtn-óstm-o najtęższych 
skul i  dział opieki n:vd uadrawieńcuni. "Hr. Tar- Tia Małopolikę zraajd®)e się w Krakowie oficerów ściągnclo się z rajedławlcjs/ych Tta-
n w sty  tdurafowałi swym kasetom Bom ozdro- ^ r(vłE^ eJ (-koszary Legionów),1 wet niakiedy stron w ostateith  diriach do nas.
wieńców w Dzikowie n a  40 lóaek. P ićcz  Bzi- ^ ie. \  !̂ _L̂  13 i od 1:6—19 nrożna zasię- I nak — ęprócz brygadyera Mączynckiego, zau-
k i w a  p o w s ta je  t r a  D w n  o a ilro w :ei'łCÓw w  
8-rza«  niry. 

v

-ul. G radekiej -€5 
dzie też rad 9—13 i od

gać infonnncyi. j ważyć aćWaliómy między -tnnyAni: majora Ta-
BAR AVCYICS^C1A STEFANA, t  a 'Pęóó. tara  TYześrlLowskiego, rot-m. A-brałrama, rotm. 

•em-rme. którzy -zechcą agłraaić podobne <̂ow6;*cY siaao-obcłlrawycli w -Kraikrawie g; rynieckieg-G. -twórcę mezapram-rriarrycli „Wil-
rtf'uvy. z g ło sz ą  je  n a  rę ce  p ra raw rad aiczące j te -  w c z o ra j  ar: yte-tę^ę S aro l S te u ra  • l.-6-Wr,‘, rratan. h r . Dzieduszywki-cg-o, r o tm .  K o c h a -
g o  d z ia łu  p. łrr . Z tł/ś s ł .  D anw ow stkiej. -Se « w ^ Q - tz Zyw e&  sa h trn k A d  osrabew y, w a r to - nowskiego, rotm. 8więci(kiego, lept. Z.igórskie-
Ail-.v d-: scypł-' w m yeh i cw^anizacyjne-wrajsko- ^i-oło 1 milioraa « s » e k ,  .jtko  dar dLi bnha- 
wyi -h 'konnm kaje « p , iż władue wrajetowe a ie  v rf i.ie j armii pekk-iej.
nA Ł cktn ją  u  m n ie js z ą  il«sść poHaie«Bczeń, n óż  ' U R E Ę JH L U Ż łiN łti ŁJLG C F L N Y O H . J / J a  łift-H- 
m i- in a h r e  ,10 m se js r .  .^d lo w a  i p rz e m y s ło w a  w  K ra k o w ie  z a iw iu d m ra ,

P r rz t-d y ra n :  P P . łr r .  W-łtńwpraltiŁj. Bian-kiew i- ;i-ż te r r iu  u lg  c e ln y c h  d ła  p rz y w o z u  s z e re g u
c-Y-ca,” KAlhłaltactewji. Sradaii-rra sLa, ł r .  Tar- *<wrare-w i  •poia granic państwa, biegnący tm 
re weka i gfr*. f ą ą  nir—i~T .i pradrat-ara ie reeperządz aiia z dnia 20 marca b.-Ł,

B i u r o :  Uniwersytet Jragśell. rarala Nr. *1 i dra dnia 10 lipca ;b. r. jmaiedtóyło Mtnisterstwo 
32 Z w arte raradnietaae rad gradz. 11 do  1 i rad skarbu .aż do ragś&sziwBia jurawego nezpoi-zącUe- 
5 rL. 7 . j nia. Z prad adg oelaych wyjęte zostało eowem

W y  d z i a ł  III B i a ł e g o  K r z y ż a :  Agen rozp-rządEt-rtiem mydło, 
d y  ftonfeka żektierskie po .garnizonach, św retli1 F P © F . S R  W IT O L D  0 I .L & W 5 K I, za-prosara- 
(•*' po oddziałach, jadłodajnie, herbaciarnie i , ny przez Wydział lekarski krakowski na kate- 
Kkścpy żnłnżwrskie, Małki, c+raestne, w arsztaty leę medycyny w ew nętm jej, opróżnioną przez 
infc-ligatrarskie, biebeuiarskie, szewskie, trykra-, przejście na emerytorę prof. D ra  Jaworskiego, 
ta :sk v  i krawie^raa. ftparaH i  odznaki ochotni- -praybył d o  Krakrawa, przedrastaw-szy się w śró d  
c ? \  Zbróri.a 'daiów d !a  ialaioray i raelwtnikfoy w ;e lu  p rz y g ó d  z Kazania p rz e z  Sjsberyę, a  po- 
w in ih tne . t tem Japonię n a  statku  „Jarosław’1, do kraju.

P r e z y d y u m : PP. W o d z ’n u w g k i, G rło w s k a , -Prof. O r t o r ś k i  Ttrod żfl « ią  w  r .  187 4  w  M M -:
Ei-uTlocka, g tn .  G ą s ic c k a . L la ta i-h trw sk a , S p o r -  s s c z jra .m , g in wm zywm  m kranezył w  W iln ie , s to -  
m rw n a  i  pprar. L u b a c a e w ik i .  d y a  lf lo c rsk ie  w  P e t e rs bu r g a .  W  r. 1903 z o s ta ł

B : u  r  o : U n iw e rsy te t  J a g :ell. s a la  N r. 9 0  m ta n  w tn w  d o c e n te m  A k a d e m ii  w o jsk o w o - 
c ed  ■/enaie od  g o d z . 11 d o  1 i  od  5 dra 7. ł “kaT<kiej t a m ż e .  W r. 1907 z o s ta ł  z a m ia n o w a -  

YY t  d z i a  ł IV G  ora p - s d m  r e z y  S ła  rm lz ra  rry  d y r e k to r e m  k l in ik i  p ro p e d ra u ty cz n e j i-bon5b 
(s i.c -to a ty c h  ż o łn ie rz y  i o e h o im d ró w  z a łg ia t ru je  w e w n ę trz n y c h  w E a K tn ia ,  u  w  r .  fP I S  t s m ż e  
je  w a r ty k u ły  ż y w n o śc i i p h a -w sz e j p o tu w b y . d y r e k to r e m  g łó w n e j IćE c iln  • te r a p e u ty tz n e j  che-; 

K ie ro w n ik :  (P. Ł a c o l H a l le r ,  B i u r a :  u l. B a -  r ó b  •w ew n ętr zny c h .  W  raztaśie p o b y tu  w P e t e r a -

B R Y L A N T Y , P E R Ł Y , P L A T Y T fĘ , z łó to , 
s re b ro ,  z e g a ry ,  z e g a rk i ,  i i i u t e r y ę  n o w ą  i a n ty  
c zo ą , raraz z ę b y  s a tn a a n e , n a w e t  p< ła m a n e ,  
k u p u je  j o  n a jw y ż s z y c h  w  .a c h

J ó z e f  C y a a i k i e w i c z ,  c lm z e śc ija ń sk i 
Z a k łe d  z e g a rm is trz .- ju b iłe rsk ji, Kraków, S ła w ­
k o w s k a  1. 16C2

g o ,  fep t. M a z u ra  i por. G ie r y m s k ie g o .  W sz y scy  
z a ję c i  s ą  p rz y  fo rm a e y i p o sz c z e g u łtry c n  g a tu n ­
k ó w  b r o n i  a rm ii o c h o tn ie se j ,  -k tó ra  trw a le  w z ra ­
s t a  z d n ia  n a  d z ie ń  i i ieL aw em  już w jtu szj  
cw po le.

P U L F C Y JN E  2 A R Z Ą D 2 L N IA  W E  L W O W IE .
D y r e k c j a  p o lic y i w e L w o w ie  ■ zakazała  u r z ą d z a ­
n i a  b e z  z e z w o le n ia  z e b ra ń  w  sa l i,  g ro m a d z e n ia  
się  n a  ulicT ich  i  p la c a c h , S z y n k i  o tw a r te  m e j ą  u s tą p i m ie jsca  p rem ierze  w Parre-anki" H. B ecęu e1* . 
b y ć  d o  g o d z .*  8  w ie c z o re m , ka-wi r rn ie  i r e s tsm -j  W y k o n aw czy n ią  # ro li arłównej w now ej kom ody i
r a c v e  dra 1 0  -wNraziorcin. “C h o d z e n ie  po .u l ic a c h ; Irancnsk re j fcęd/.ie p. ..f-Tya •Przybyfflto-Potoeica, 

. , , . . , 1 , d aw n a  rlhrb) un ca  K rak o w a , a-dzisiań  h e ro in a  w ar-
oo g o d z . 11 i .o z w o lo n e  jerat ty r ,io  z a  p rzepU ut |s z a w s k k r o  T ea tru  P o lsk iepo . P a r tn e ia m i je j bę- 
k a m i ,  w s z e lk a  b ro ń  m u si b y ć  z ło ż o n a  w  k o -  dą  pp. YTojciech B rydz.iński, St. B ry liń sk i, oraz

Z  te a t r ó w  k r a k o  w skich.
Z TEATRU IM. J. S^DWACKIEGO komuni­

kują: Dziś po południu jedna z najulubieńszych 
oper, grana stale na wszystkich scenach śy/heta 
i nigdy nie starzejąca się „Oarmon". ®ziś (w nie­
dzielę) wieczcrem, zamiast zapowiedzianej kome- 
dyo-opery, „Krakowiacy i górale", ł  powodu na­
głej choroby p. Tarnawskiego, d°na będzie prześli­
czna, siałem ciesząca się yowodz.eniem, operetka 
■Steina i Teubacha „KsiężnrczŁa e-jrrdasra". Jutro 
...Cannen-1 po raz 2-gi z powtórzonym, występem pp. 
Szafrańskiej, Mamna i Tarnawskiego, we wtorek 
zaś arcydzieło opery komit-moj „-Dzwony -z Cer- 
noviIle“.

Z TEATRU PO W SZEC H N EG O  fcomimilcufą:
Dziś «Utlbi>: powodzr-niein cieszący rie „Tajamiłi- 
czy Dżems11 z p. GrelLckim w roli tytułowej, dyr. 
Ja-nnrekim w świetnej roli a r  sztarrta Dicka; ju­
tro i pojutrze wytworna komedya fruncusira 
„Szcześi ie małżc-ń. kie".

Z TEATRU „BAGATELA" l.omunikuią: Poże­
gnalne dna występy Ireny Solskiej odbędą sie 
flzisiaj w „Bagateli" o godz.. 4 po południu i to 
8 Wiee7jwi»m. Pidztói/.ony %ędzie po raz estictof 
„Oficer gsnardyi" Mnlnara. który w ponicdzii^nk

m e n d z ie  m ia s ta ,
C B R Ó T  P IE N IĘ 2 N Y  P R Z Ł K A Z A M I. P .  A

p. Stanisławski.
Z TEÓTRU NOWOŚCI komunikują: Gościnne

. • mr '  n r  - i - - swstęr.y 11. Miłowskiej i F. Kuligowskiego spot.ka-T. donosi z Warszawy: W  awiązku podjectetu gj  ̂ 2 nadzwyczaj gorącem nrzyjęciem w Kra-
obrotu pieniężnego prae-kazwmi raracztowymi od kcwie. W niedziele wieczorem wystąpią goście
i do armii w polu, przyjmuje ratę rad dnia 1-go 
sierpnia f92U r. wzajemny rabrót pieniężny .pry­
watnych listów wartościowych od armii w po­
lu do kraju i z kraju  do aj m i w polu. Dopusz­
czalne są zatem do dalszego obrotu przy po­
cztach pcflowych: a) piywafcne listy pieniężne 
rad armii w polu, <jo wysokości 2000 ML, de­
klarowanej wartości za opłatą według obowią­
zującej Taryfy, b) urzędowe 'Bety pieniężne, rra- 
durre piTcu Dowództwa i zakłady wojskowe rar

w „Manewrach jerienn>ch“, a w poniedziałek w 
..Cnotliwej "Zuzannie". Yve wtorek Rńa szósty -wy­
stęp sedegranym zostanie ..N iff^erz". BileŃ na- 
bywftć można w kasie zamawlań u Rudnickiego, 
Linia A B.

S e p e r^ o n r te ?trn  m ie j. im . J .  Sft»wae3ri*so.
Niedziela 18 b. m.: Po ,poł. „Uarmea"; wieczo­

rem „Księżniczka czardasza'1.
Poniedziałek 19 b. a : „Carmen".
Wtorek 20 b. m.: .„Dzwony z Cor;ievi]lc“.

I P i t t f i S S i i l l M
Ttjwairzystwo aperowe nie zasklepiło s ię —" 

nawet w Bajmniej dla siebie pumyśinycn w v  
.Tukach — w starym swoim repentnaree i a  
młedrieńczjTn zakułem przygotowało su. sozo- 
nik obecny „T i a  <v i a t e” Verdi:ego, która 
dotychczas nie zdobiła wykazu działalności' 
naszej drużyny autystycznej:’Magistracka dy­
ktatura teatralna wyznaczyła na przedstswio 
nia genialnego -dzieła Verdi\:go popołudaio 
niedzielne, jakie apadło z pehicgo stołu epo- 
retki. Zgodnie z przebiegłą kalkulacją kaso­
wą tej dyktatury amfiteatr nie był wyjtetnio- 
ny dra ostatniego miejsca. Kilka pustych łóż 
i szereg niesprzedanych krzeseł napawało nie- 
z.awodnie radraśi ią tych, których pewnie mu­
szą smucić sukcesy artystyczne i  powodzenie 
nnansowe, potozebne do dalszego letwojji 
Tow. oporow ego. W talach stosunkach, jak: 
krakowskie, gdzie duch negacji szerzy się na 
każaym kroku, nie wolno mi ograniezać się 
tylko do czysto muzjuznej oceny przedsta­
wień. Uważam aa przykry swój obewiąaelĘ 
•iświetlame Ja mKmiłBogo, ua jakiem -wy.taf-ę- 
pują czyny artystyt^ie jednostek i erzasacĄ

Za oojaw dka Tozwoju T o w . operowtgw ibar- 
drra -ńsdatni uws aum zerwanie z dawjjr. isy- 
l i n i )  w  iatójy.m drauthnującą redę grał: -L&- 
s łb :  „wiasuenri ni nawet za cenę asiadecią-, 
gidęcia do poziomu poprawności”. W  kaedem 
przedstaswieatu wy®tnpuje obecnie po Li't j  s i l  
pieran»orzędny.eh. PrzylJrasnąć -należy temtf 
szlachetnemu zaprzeczeniu osobistych smbieyą 
w ofierze ara sztud. W prawd ziv-om puczach* 
Zawiązku ad»łało Tow. raprarowe zo. ganiać 
<rać x błj 1 kr :i.znym paśpiechiim toa cezocp̂  
ojwrająe go a a  najbardziej drabearawyi h si­
ła c h .  ?  »  neu f m  - iyl w tom p . &jgeB*uu  bo* 
jańwlri, racJ Jiwy impreśiiryo konefej u&wy

s  le, u d a r  u  ' i  jąoy się w  zakresie sw o, 
je g o  daJałanift -wiatką rmcy.itywą i  sumiunne- 
ic,ą. JLaoperatywa ta wydała o w e t  widuczae^ 
w każdram przedstawieniu rapery .

W, ^TrawuKffra” uerastniczyiy następujące 
siły a r ty s ty (n a a c : x x . i » E w a  B a n d ro w tó ca  &» 
L w o w a , p  M ia b a ł F r a w c z k ,  z P o z n a n ia  i p . 
F r a n c i s :ek Frarachel z  Warszan y.

NajlakoniCii ie; możmaby świetność wokal­
ną i  a k to r s k ą  fuirtyi VraŁetty panny E w y  Ban 
drowJ iej okrtślić w  tran sposób, że prartyą t |  
zdoł yłaby młoda nasza ś p i .m iu 1 a 
uznanie publiczności i krytyki w każdej wii 
kiej operze wloahioj lub francuskiej. Partya 
prayf&ga do err anhstronn-go ta’ udm panfly 
BandrerwłkiBj jak dobrae okrojona ręka? 
czka do rękL ^tozyswojuna podług -na^epszyi 
wzorów, ale wyLasująca w  każdym nstępisi 
własną inwencję artystki, niezmiernie subteW 
na w dynamioznych c icieniacŁ, n i rmiemra 
ciopła w  liryamte, żywa i wibrująca raosutoem, 
jest partya ta ztajwyższym wyrazem, dokomw 
nego w czasie niebywale krótkim, iraewoja 
sztuki panny Raudrowskiej.

P .  Michał Prawdzie wykazał w  pwrtyi a M  
treda głos bardzo bogaty, o pięknem bram ; rai 
niu i pewnej gr»e. T y p  niewątpliwie muzykal­
ny, mający oderawie lirycznej treści melodyłjj 
ale jesecze prowhicyonalizujący w  akoencia 
dykcyi i mKło 7—iprTwrry w dawariu z s Lbi4 
najłej^szjch tylkra wartości śpiewackich i a- 
ktortlfiółi. Dół toku gimnastyki rytmicznej dla! 
opanowania strony fizycznej, rok pilne; mu­
sztry -fcpiewaołctej pod nieuł łaganą w  sm  erwo- 
ści IcHrat-ełą jtddegraś włoskiego maestra, a po- 
-witamy w panu Frawłaicu wybitnego artystę-

Starego Germcmiła śpiewał p„ Freschel, wy- 
noko ceniony karytoE opory warszawskiej. 
Świadem ,ść pceradania pięknego zaiste gło- 
lu, o za szerokiem może falowaiua, doprowa­
dzała p. Fresclda, że daje go zarweee w cale} 
jego raknzaiłośei, nie TTruzrrraicajftc żadnej fr>  
■zy moderowaniem go du -piana, do mezzavoce. 
Tak jednolicie, -aie i monotonnie prowadzonyi 
śpiew może łatwo narazić śpiewaka na z a r z u t  
braku smaku w dynamice.

Mniejsze partye „Trawiaty”, -wykonane prze* 
pp. Zbigniewiczównę, Klockównę, Osmeckie* 
go, Paszkowskiego, Edrosa i Isakowicza wy­
wołały wrażenie dudatnie. Chóry w  akcia 
pierwózy m i traeoim byiy w surrawem dość 
■wykonaniu zespołów, zupełnie pewne. Chroni­
czny brak prób ■orkiegtrrfhryeh' nie pozwał*! 
na przygotowanie opery w spes&b, k tó r y ś  
odpowiadał wyższym wymaganiom muzycte 
n m  Niema więc w tym wypadku mowy, »“ 
żeby ei ki ostra mogła zdobyć się na delikatne 
odcienie dynamiczne, ażeby w  tempach był* 
fiaezra. Jednak poza tą Tobotą „z grubsza' 
należy bardziej przestrzegać czystości strójJ 
przynajmniej. P . 'Bolesław WaLek-YTaleWoU
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kilkakrotnie 'praynagłał niepotrzebnie -tempa, 
-zresztą bardzo przytomnie kierow ał całością.

Scfe. 'Jach.

kul lecąc, dopadli do ©grodu. Rozpoczęła się
prawdziwa rzeź, tem więcej, że umieszczeni na 
drzewach Chińczycy, prażący stam tąd ogniem 
karabinowym, wszyscy byli wybici. W ogro 
dziś naliczono później 130 trupów bolszewi­
ckich.

Po pierwszych strzałach w mieście odezwa- 
. . . .  ła się arty lerya bolszewicka, gęsto ostrzeli-

UJ uczestnika akeyi wypadou ej pou wru- j wu; ^ rc?r| m iasta. Ze wszystkich okiou
Cieni otrzymał .„Kuryer Poranny garsc szcze- . z ^  ^ a tów' strzelano i -rzucano granatam i,

W yp aś na Uwriscz.

si ks. Hlinoo przyobiecać. Oba wicoe slcończy- tyczącej protokołu, wręczonego we czwartek
ły się zupełną klęską hliukoweów. j w utzoi Br. -Simona .przedłożył tekst ze zmia-

______ _ nami, które Niemcy odnośnie do protokółu po-
JA K  SIĘ OBRYŁ PISBBJSCYT. czyniły. RepteŁentanci państw sprzjrońerao-

Kwidzyń. P. A. T. Na podstawie protoko- - W *  ^  ^ n a r a / ł ę  i ^ d e c y h ^ l t e n i e
- ■ - - przeprowadzae zmian w -tekście protokołu z

^góiów, .które poniżaj podajemy:
Oddziały dywizyi .generała lisłachowicza, po 

3rdfoaaiim'śmLałyeh wypadów n a  * i asto Sła- 
«veezno i Wnrciluiki, gilzie wzięto sztab bry- 
Lga.-iy, .przeszły od swoich pozycyi sto  wiorst 
aia tyły boisz a vui ckie i .uderzyły iua Ownicz.

t d  dział •wypiulc-wy, -w którym  uezestniio ró- 
■v, U. .-Ż 00 żołnierzy oęhotników z 1 i 2, p .  ped- 

nsiiiego, .wyszedł "5 lipca wieczorom z po- 
7-yryi i iksam i idąc, ,przedarł się sad  ranem

i]

przyezein tzauważyć się dało, że nietylko boi- 
szewicy to robili, lecz i w  dużej mierze lud­
ność miejscowa. Jednak  nagrzani w alką -żoł­
nierze parli naprzód, gęsto ścieląc .trupem nie­
przyjacielskim swoją drogę.

-Sztab dywizyi .wzięty w  całości.
Po otrzymaniu wiadomości, gdzie znajduje 

się sztab dywizyi —  otoczono dom, broniony 
silnie, a żołnierze w .pierwszym impetu© wpadł-

łów, nadchodzących do -powiatowej Rady luuo- 
węj, stwierdzono proto-kolarme następujące 
nadużycia niemieckie: 1. W pokoju, gdzie od­
bywało się głosowanie, przy nstoie.-siedział żan­
darm ̂  pruski, postrach ludności, k tóry  śledził 
przebieg głosowania i głosującycŁ 2. Komisy a 
m pesywała -nazwisku tych, którzy głosowali- za 
Polską. 3. Bo pokoju osobnego, w którym wy­
pełniano -kartki do głosowania, wchodzili za
głosującymi -agitatorzy -niemieecy albo n iemieo i ™ . . , , , . .
cy „mężowie «  4. W ^ystk ie  p r o t o n

ji;Ł cdleglcść _2 wiorst Gd Owrucza. -Wysłane | S2y fl0 środka, wszystkich .broniących się wy- 
1 " ols wywiadowcze -wróciły, prowadząc wio- \ siekli. Padł dowódca dywizyi, szef sztabu

kilkunastu oficerów bolszwiokich. 
Tymczasem niektóre oddziały bolszewickie, 

orycntując się w eytuacyi, poczęły skupiać 
się na -.przedroioźciaeh i

-s muiaa, wygiądąjąoego -więcej n a  bołezewi 
który zeznał, że -w pobliskiej wsi znąjdu-

l'.‘\1

0‘i
.300 bolszewików. jako ochrona m iasta 
strony. "Pułkownik IIPEachowicz, brat 

i '■■-■ah. Rałachowisza, dowodząc osobiście 
4.. .-ę.: i .wypadową, dał .rozkaz .pczosunięcia się 
w :• lisolutnym spokoju około wsi i nicwszczy- 
ne.nia. pad Juirą, walki ze  znajdującym-się tam 
cJ-łz atom bcdszccdekim.

U  zygoiowauła do ataku -na -nihisto.
Ci.-Mpa -wywiadowcza, prowadzona przez zła- 

dfC.n.-yo włościanina, szła żytem, a następnie 
g-.i-joł^im wąwozem, spokojnie, prawie bez sze- 
b Już z iczęło się dobrze rozwidniać, -kie- 

.d) pułkownik -Balacliowicz, dając polecenie 
©udziałowi podhalańczyków zajęcia stacyi ko- 
1 wej Owrucz — sam z resztą piechoty i ka- 
uakuyą  podszedł pod miasto W miejscu, 
g  i.-.if stanęła piechota, wąwóz stromą ścianą 
•dotykał miasta. *Na dany sygniff żołnierze, pro- 
'  aPz-ęni przez pułkownika 'łiałaehrtwicza, «zu- 
‘‘ i”1 się do .miasta. Impet był J a k  -swelki i bra-; 
"urow y, że -niewiadomo kiedy sformowana

atakować. -Konnica 
szarżowała kilkakrotnie w różnych punktach, 
rozbijając oddziały -bołszewickio. W jednej 
z takich szarż, ulcryci bolszewicy, na bliski 
dystans -strzelając, śmiertelnie ranili por. Za- 
cbarowa, jednego z najdzielniejszych oficerów 
dywizyi i podpar. .Ban-ielewa, który będąc ra­
nionym ciężko w brzuch i leżąc na ulicy, strze­
lał do ostatniego naboju  z -nagana, aż wy­
czerpali)-, stracił 'przytomność i padł.

"W Owtuczu -stal garnizon, złożony z 2.500 
ludzi, -Śmiały a tak  zdezoryentował wszystkich. 
Pomimo, że bolszewicy wiedzieli o zbliżaniu 
się jakiegoś oddziału i odpowiednio do niego 
się przygotowali, jednak ptan pułk. Balacho- 
wicza, .nakazujący n ie  wdawanie się w walkę 
z .żadnym po drodze spotykanym oddziałem, 
lecz omijanie go li uderzenie bezpośrednio-na 
Owrucz, był tale wyśmienity w -skutkach, że 
ochrona miasta w  rpobliskięj wsi, składająca 
ię z 300 ludzi, słysząc walkę w nuescie i nie

wyjątkiem artykułu pierwszego, w którym 
zmodyfikowano formę. Delegacya niemiecka 
wstrzymała się od dania stanowiozej -decyzyi, 
oświadczyła wkońcu, że podpisuje protokół z 
zasti-zożeniem co do artykułu 7 i ostatnkigi. 
Artykuły te  przewidują okupacyę Zagłębia 
liulrr w razie niewydan-a 2,900.000 ton węgla
niiasięcznie. E)e la  Grobr przyjął t ę  deldazsi-eyę (i 
niemiecką, która i tak w niczom nic zmniejsza 
sił-v egzekucyjnej na wypadek niospełnisnia u- 

ły doneszą o - a ż a k ^ . b  i ^ b i d u " P o l a k ó ^ ! ^ -  W k o ^ u  zaproponował de la .Oro^ prze 
którzy głosowali za Polską. slaun: do komisjo, zlozonej z delegatów kazdc-

Z IkiEJSKIEJ TARGOWICY NA BY D tft NM
targ ud 10 do 16 b. ra , opędzono buhaji 12fl̂  »ol 
łów 7, Jerów 136, jałówek 134, cieląt 1475, kó ł 

baranów 2, nieręgacizny 482 -razem 23D# iv ib  
rząt. Płacono za jeden ejc! nar .metryczny żjwef 
■vaagi: fenhaje od 2100—§400 ink.; woły od JłCO— 
3640 mk.; krowy od 2000—3500 mk.; jałownłM 
od 2170—§360 mk.: cielęta od 2400—3?00mky
bitej wagi: nierogaciznę ed 6600—8400 mit. 7m
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na hoa^ 
sumcyę miejscową 2315 sztuk, na konsumcyę fn- 
nych gmin kraju i nie sprzedano 31 sztuk.

W porównaniu ze spędami w nrzesztyra tygo­
dniu było więcej o 132 sztuk bydła i 2 kozy. .ai 
o 75 cieląt i 236 świń mniej, czyli razem o i u, 
sztuk 'mniej.

O.Tiiłiora objęła całe m iasto. Rozpoczął się j wiedząc, gdaie nieprzyjaciel — pierzchła, 
istny chaos .i Jrrzyk: strzały zmieszały się w . y f  samom mieście tok żołnierze, jak  i komi-

którzy głosowali za Polską

>tvOftUSYA KOŃCZY SWĄ DZIAŁALNOŚĆ,
Kwidzyn. P. A. T. W edług wiadomości, za­

czerpniętych od członków komisyi międzyso­
juszniczej, komisya ta  spodziewa się, że dz>a- 
łainośc swoją na terenie plebiscytowym za­
kończy w sierpniu, albo z .-pongątkiem września-. 
Komisya pracuje obecnie nad .przygoto^waniem 
referatu w sprawi© ostatecznego uregulowania 
granic i ma nadzieję, że referat ten w ciągu 
:tygodnia będzie gotć-w. Niewiadomo jeszcze, 
*czy Rada Najwyższa zechce zaraz rozpatrzeć 
projekt, przedłożony przez komisyę. Jest pr.i- 
wdopodobnera, że decyzya Rady Najwyższej 
o p a d n ie  dopiero po ferjraeh letnich.

U LA  UPORZĄDKOWANIA STOSUNKÓW NA 
POMORZU.

-Warszawa. P. A. T. Komisya sejmowa dla 
zbadania stosunków na Pomorzu zebrała się na 
posiedzeniu, wybierając prezesem ks. Bcita, 
sekretarzem p. Krajnę. Posbuiowiono wyjechać 
do Torunia, skąd rozpocznie się objazd miast- 
pnctwincyonałnych, gdzie wszędzie odbędą się 
koniereneye z przedstaw,c-iolami władz, oraz 
nastąpi '-wysłuchanie przedstawicieli ludności. 
Przedc'.vezyst-kicm uda się komisya do Grudzią­
dza, Tczewa i Pucka.

.1 -Icai wielki gwar i grzmot, który potęgow ał sarz0j uapół ubrani, strzelając z rewolwerów
i karabinów', uciekali w panicznym strachn, 
zawsze napotykając .na drodze naszych ludzi.

I 'w ©©TitniTii miasta.

łfautnmiaci miejscowi i bolszewicy -bracią się.
Kawalerya. prowadzonr prze: porucznik: j 

^ id tw e w a  d«m ia do -rynku, m ibijajne wszyst-i 
hu- siły, spotykane nu drodze, lecz dalej szar-i 
ż;r hyhr -niemożliwa, iKmieważ z ogrodu, po-’

Bolszewicy amtoJi wsyparti z  miasta.
Po partigodzmnęj -walce wyparto bolszswi- 

ków z m iasta. Pierwszym -czynem pułlr. Ba- 
łachowicza było zwołnienle uwięzionych w

•Jruoiiego w samym środku ..rynku, rdtryci bob ! miejseowan wtęzksniu skazany«h .na śmiarć' 
*- : v,: i cy .prażyli .niemilknącym ogniom we przez bolszewików proeszło ©O -osób, pomię- 
v.s?.y«tkle strony. Ogród tizeba .było oczyścić, dzy którcmi były i  "kobiety. w-szy-

i'»-aporszc«j«k Arowtow i kilkunastu żołnie-1 scy przeszli natydmrriant do grupy wypadn- 
r?-y w nadawycząj śmiałym ataku, ^>d gradem  ' węj, :pofttacawini(|c amdozjuÓ :z -bdlszcwikami.

U ta u fe  ya m .m g &  S i ą ^ a !
_ .. (Telefnaam). -W-yeliedząca „Frei- 

■cu' podaje -wiadcmość o -jaaskomym projek-
amd.-ykańfcjrćago, p . JJuhnię, o zneu

•Jzowraniu mnekatfatt^go IWiaSomość;
■} "-e pobwiOTÓza erę; jednak ta ra  fadet poda-; 

1:1:1 jej pvzc7. miomieeką .wFrtłh(jit“ -świadczy 
0 tom, 'że p . Jśuhuis tkonScrował wf dej sprawie 
2 P-itejszyiui Niemcami.

IdonawriŁa Oatrawau P. A. T . Ozeskie Bkrrc
prasowe donosi: Grgan nicmiccki-ch secyal-
dcmokratów „Freiheit" -zaruiesTCza w ostatnim 
nrunei-ze odezwę do rrobotników oi^ukich, nie­
mieckich i polskiah, wi której wzywa, ażeby ! 
robotnicy domagali się stanowczo ne-utraliza- 
cyi Śląska Cieszyńskiego.

z ó n ń ’17 iipea-WffJ t. i

ZABURZENIA N A  ‘SLOWACZ VSĆ«iE.
P rąga. P. A. T. -Czeskie Biuro pras. don-osi 

z P m zhurga: Urzędowo komunikują: W osta- 
-toim czasie zaszły wydarzenia, któro zagrażają 
spokojnemu -praeprewadzeniu żniw na  Słowa- 
m yanie, zwłaszcza w  okręgach, granic/ąoych 
•2 'Węgranii. W szeregu miejscowości c-świad- 
czyli robotnicy rotei, Ir  dzież affctścicieJe dóbr, 
;że nie podporządkują się r<izporzą lżeniu w 
sprawie Dinłotu i że nie dostawią przepisanego 
Hcontycgentu zboża. W szeregu miejscowości 
'wstrzymali się włość Pnie od dostarczenia -rzą­
dowego kcntjTigentu zboża.

“W dalszym ciągu władze -rządowe przeko- 
asrly osię, że na Ńfejwaczy-inie -rozwija się nn- 
typ«ó»t propaganda w wielkini stvlu.
:USJhtje się u-ywelać ,rozruc!vy w  eehi przoszko- 
feenia juiw tnu. ®e wrgłęrln tw że-objew y, chwy- 
xoao  ślę ostrych zarządzeń. Upebioiuocmrny 
truiiet*r dla -Błowetwyzny ogłasza wobec tego 
Stan wyjątkowy -w komłtmJe Komorno, Raab, 
Estergon, Lewooza, Staohy (?), Yetekin (?), 
Tem a, tudzież w -mieście Koszyce i przylegają 
pych częściach kom itatu Ungv»c.

go mocarstwa, momoryałów i propozycyi uw- 
-miccł-ich co do odszkodowań.

DELEGAC.YA POBPISAł-A ŻĄDANIA 
W SPRAWIE WĘGLOWEJ.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa dioncsi ze Spua: 
Na wezorąjszejn plena.rnc-m posiedzeniu konf-> 
reucyl przyjęła i potipisała delegacya niemie­
cku "żądania koallcyi w oprawia węglowej. Koa 
lieya uwzględni żądania niemiecki’ w sjirawie 
rozdziału węgia górnośląsldego. Obiady nad 
k-wi-styą odszkodowas.ia toczyć się będą na no 
wej ki l.fercncyi w Genewie 

Paryż. P. A. T. Ag. liasasa  dofiod -zo -Sp.ia. 
Układ, który jirzedłożony będzie drowi Biu-.on- 
sowi oiwe-ka, że w ciągu 6 tygodni, w- ciąga 
k tórych układ ten obowiązywać ma, Nieutcy 
orrzymnją od koalicy i,zaliczkę w foarJe poży­
czki, której wysokość będzie obliczona na pod­
stawie klucza liczbowego. Komisya ma nadzo­
rować niemiecką predukcyę węglową.

WARUNKI DOSTARCZANIA PRZEZ 
NIEMCY WĘGLA.

Lyon. P. A. T. Najwyższa Rada zredagowa 
ła notę dl a dolegaeyi niemieckiej. Nota posta­
nawia, że Niemcy mają dostarczy ć miesięcznie 
dwa miliony ton węgla po cenie handlu we-, 
wnętrznego. Co się tyczy -węgla z Górnego Ś lą­
ska, to bf .łzia -przeprowadzony rozdział jak naj 
bardziej równomierny. Jeżeli lo  listopada ogół 
na suma za sierpień, -wrzesień i październik 
nie osiągnie 6 milionow ton, to koalieya zaj-. 
mie Zagłębie Ruhr. Z owych dwóch milionów 
ton węgla przypaść ma dla l-rancyi 1.6 0 0 . 0 0 0  

roa.
NIEMCY W  LHkZE NAROBÓW ? 

llo rsea . P. A. T. W  madzie Lagi Narodów re­
ferował lord G r e y  w -s in aw e  przyjęcia Nie­
miec na członka Ligi. Przyjęcie uzależuionem 
jest od wypełnienia -warunków trak tatu .

ROZDZIAŁ ODSZKOBOW m  
■l-yon. P. A. T. „Petit Pari6ien“ podaje, że 

delegaci pafusfcw sprzymierzonych postanowili, 
ż© odszkodowanie, jakie m ają  zapłacić Au- 
strya, Wr-gry i fiulgorrya, obędzie w następujący 
sposób -rozdzielone: -na -Włochy przypada »
pemc., dla Greeyi 15-proc., dla Rumunii 12 i pól 
proc., dla Serbii 10 proc., reszta będzie row kie 
łona pomiędzy, inne mocarstwa w tej samej pro 
pcrcyi, jak przy odszkodowaniu od Niemiec.

litewsko
^ńdio z Moskwy donosi, .że w dniu 12 b. m. 

*f>ou[iisany został trak ta t pokęjow y.miedzy Ro- 
s.tą sowrccką a  państwem litewskiem. Według 
ego trak tatu  Rcsya uauaie bez zastrzeżeń 

>%tomietBAść i iiiep3dłoglość państwa litcw- 
s.vięjo. -Granisja lit-ew-sieo^rosyjska zaczyna się 
od rrjśc-ia Horodzianhi i przechodzi nu 'póŁa- 

u,e °d Grodna miedzy stacyami Kuźnica 
J óo.«ałó«!ką, następnie -zwraca na południe od 

!‘L . dalej aaś jnłedzy «iac-vanri ttororgoiiiami

strowaae podczas wojny, o iłe faktycinie ma 
je w ®wiojem ręku. ,

Zważywszy, że Litwa podczas wojny zosta­
ła całkowicie niemal zniszczona, pozwala się 
joj na - w y r ą b  l a s u  w najbliższych okoli­
cach na przestrzeni 100 tys. dziesięcin w cią­
gu la t BO, prócz tego rząd litewski otrzymuje 
3 m i l i o n y  r u b l i  w z ł o c.i.e. Ponadto 
zawarto umowę handlową i tranzytową.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do-
ó  ^  ilcjką, ąięusaitawiąjąc WJIejaę *re srtłada- nosi z Kowna na ąrodstawie litewskiego Biura
0 u Rosy i, Gszauaaą stóe w  iptisiadamu Litwy prasowiego: Układ polcojowy pomiędzy Rosyą
1 kończy się przy D i  w i n i e  między dłlrcsła- i Lit\W| ustanawia mniej w-ięcej następujące 
" i m  a Przydrujskiem. T rak ta t zawiera wza- ! granice .pomiędzy Litwą a Rosyą: Od Dźwiny 

.T-uine zobowiązanie dwóch jiaństw  o niedo- j praez jjesaoro Dryświatę i Narocz do Mołode- 
7-nszczenie pobytu na sr/cm terytoryum związ- j czna, -następnie wzdłuż Berezyny n a  zachód 
kow. mających na celu organizowanie walki od N i«nna i wziltoż NieaiTO pr*sz Grodno do
Prv'tiw ko drugiemu z państw układających,

-U''- co maże .-być auż.ytkewane na szkodę dru- 
k ego. Rząd -rosyjski z jrm ca  mianie, izasekwe-

A t^ustaw a na północ rod ^panięy nkwiiectiięj.
0 tokazie weifrowaTira armii i o przewozie te- ERoeya jprzyrzekła również w .tym układzie po­

lko jo wjen Litwinom ‘Grodno i "Lrdę,

-Ie  S juszji i  B ia w y .
« . __ jałJocooGZMiu it o j j i a m o  i wj

t-., -A- tprasowe ^ęomi- /Obaj delegaci, zaopatrzeni należycie i
' ] ; .  P e 1SC3 t0 »'cg°^ spisko-orawskiego-komu- ryał, łomz instrukeye, wyjechali już 

ajc- nim,  że Mmisterstwo apraw -unranicz- rvza

[Sem kwacza i ks. Muchaja, jako najlepszych 
[-rzeczoznawców w sprawie spiskiej i orawskiej.

w mate- 
do Pa­

ryża.ąptaw  -ugrauicz- 
«ycn-w 'Y ,Tnrszawie zamianowało w miejsce do- 
-ó  chczjBWu^o dtóltffiata ręąfla dra Dirfila de- 

rządu .połsJiiego dla spraw rom w ko-
Twcgo n r d o t y c h c z a s o -  wie za Polską od chwili zapowiedzi rozstrzy- 
n ittclu . ozącęgo p o scytowo^> ko- guięcia tej sprawy przez Radę Najwyższą jest

[ogromny. Ludność jest pełna otuchy i nadziei

LUDNOŚĆ JEST PEŁNA 'OTUCHY. 
Nowy Targ. P. A. T. Ruch na Spśzu i Ora-
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ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
Łódź. P. A. T. Dzienniki tutejsze donoszą, 

żc na terenie całego okręgu generalnego prze­
prowadzano rewizyę w mieszkaniach głównych 
pjsywódttów -ruchu komunistycznego. Zabrano 

-wiele literatury nielegalnęj, egzemplarze -re­
gulaminu wewnętrznego i t. d., oraz sprawo­
zdania z działalności w poszczególnych dziel- 

arioaeh. Rewizyi dokonano u 150 osób, z kró- 
T y ch  około 90 uwięziono.

UJtra&fca notta do M ieyi o 
;z Resp..

Wiedeń P. A. T. Uicraióskie Biuro pras. do­
nosi z Paryża wedle A gen. Havaaa, że delega­
cya ukraińska, składająca się z hr. T y s z k i e ­

w i c z a  i p. W a s i l k i ,  wystosowała notę do 
icorrtfereneyi w Spaa, czy koałicya nie byłaby 
skłonną zaproponować rządowi bolszewickiemu 
zawarcie pokojn z Ukrainą, jak  się to stało 
w sprawie polskiej.

K o n f e r e n c j a  w  S p s a .
JAKIE WYJAŚNIENIA W SPRAWIE 

GÓRNEGO ŚLĄSKA?
Watien. P. A. T. W kwestyi Górnego Śląsku 

TiżijTzekł Lloyd George Simonsowi riać Kouii- 
■eyi ursędnjącej na Górnym Śk;sltu odpowiednie 
-wyjaśnienia.

LITWA A KONFERENCYA W SPAA.

Ile infoińnacyi z K< wna, że na konferencyi w jWiadomości gospodarcze.
Spaa -omawianą była sprawa uznania Litwy.
Prcł.ktmaeya -niezawisłości -ogłoszoną będzie na 
konferencyi w Lomlynle.

UMOWA AUSTRYI Z ROSYĄ SOWIECKĄ.
Wioded. P. A. T. Dzisiejsze dzienniki ogła­

szają tekst umowy między Austryą a ^łosyą 
sowiecką w sprawie powrotu jeńców wojen 
-nyr.h. Paragraf 3 tej uaio-Ay mówi, że rząd 
Jtnstryacki wobowiąEuje się do mentMlności w 
wojnie przeciwko Resyi i do absolutnego zaka­
zu  wywozu arounkyi, broni i mateęyału wojan- 
-nego. Paragraf 4 runowy mówi, że rząd au 
stryaeki zobowiąże się zwolnić byłych węgier­
skich kom isarzy ludowych i ułatwić im wyjazd 
djt# Roeyi

ZAMIARY LENINA.
Wtstleń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Wa­

szyngtonu: „Asociated Press11 donosi z Kon­
stantynopola, że agitacya bolszewicka od cza­
su sukcesów -na froncie polskim eze*zy rsię z 
niezwykłą siłą w całej Anatolii. Donoszą, że 
Lenhi, po zwyciężeniu Polski, zamierza za­

atakować Rumunię, a potem, przy pomocy 
Bułgaryi wyoędzić wojska greckie i koali­
cyjne z Tracyi.
DEMONSTRACYE GŁODOWE W UBBRCU.

Praga. P. A. T. W Liboreu i okolicy urzą­
dzili robotnicy, z powodu skandalicznych sto­
sunków j-prowizaicyjnych, wielkie deniOEStra- 
cye. W poniedziałek ra ro  wstrzyaiareo we 
w-szystkich zakładach przemysłowych Iiber-ea 
pracę. Robotnicy podjęli strajk  generalny. 
Przedstawiciele strajkujących robotników pro­
wadzą pertraktacye z reprezentantami półno- 
cuo-czeskich okręgów przemysłowych, w C"iu 
i-ezszerzenia strajku generalnego na łone okrę 
gi przemysłowe w północnych Czechach.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda z du. 17 b. m. 

W a l u t y :  Ruble carskie pięćsetki 317.50—i 
315, mole cunraskie duże 74—72, małe fi 4— 50, 
dolary Stanów Zjotawczonych łOd.TJ)—164, 
-marki -nieanhekifc duże 452—449, czeki -na 
Szwajcarvę 31.15—30.30, Laridyn. >65ó—G70. 
Berlin 439, 447—239.

Wiedeń. P  A. T. Kursa austiyaoliioj -ceattall 
dewiz: Amsterdam 560, Berlin 444.50, Zury h 
2700 , CSiryBtyania 2550, Kopenhaga 2300, pop. 
32(X), leja 440, pop. 420, l e w y  2 9 0 , Irafild 
a s w s tje w s k ie  0675, noty franounfcie ,iaśfi, an­
gielskie 595, dolary 160, ruble carskie 2S0. 
Kursa w wolnym obrocie: -Zagrzeb 250— 27B, 
P raga 372—302, Warszawa 97—107, mo»e noty, 
dyaarowe 1050—1100.

SBS
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Bardzo siła©

T r s e i a a c ^ ^ S
(hurtowna sprzedni) Drobaer — Kraków.

OKUŁO SPRAWY WĘGLOWEJ.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Berlina, 

śe  jeżeli delegacya niemiecka -podpLze dzisiaj 
rotdkól -węglowy, komisya podejmie dyskusyę^S I^G A C Y A  DO PARYŻA T ceraz śmielej występuje przeciwko Czechem. __

Nowy T arr p a -  " {Niedawno zaznaczyła to swoje stanowisko urn w ejuam e odszkodowania. Idoyd George wyra
ąrmęciein dynio • ^  *wiązku n. -rezstrzy- Rwóch wiecach, zwołanych -przez -zwolenników ził zytzenie opuszczenia Spaa w  piątek. ^
avy komitet pleh'st‘V,*Z'Uem apBS* ,3r Spisać d Gra k s . Hlink}, który jeszcze w  ostatniej obrali T a ry i .  P. A. IT. Na ipłeaasaem pasłe-tzeniu {dzie ifuflkęye aż-do chwili wprowad-zeitia usta- lżości i młodości. Uzdrawia każdy chory ocoflr 

na jt0nfSĈ ''o" 'y’ Posl:anoTOił'w y siać  do Ichciał j ą  skłonić do oświadczenia się ?za Sło-)kr-rifereacyi -zażądał de te Croix odczytnnia w y  o organizacji Urzędów ziem skich,która zn -,nizm i usuwa p~yyozyny-chorób.
—  ^rotreyę auihiwaflarów waczyzną, której autonnmię rzekomo mieli Cze iwij.-cwisdzi -ilanej dełegacyi niemieckiej, ar d o - , stała już przez Sejm uchwalona. j Skład: Apteka Graberakk^o, .Kraków.

KRAJDWA KOMISYA OBROTU ZIEMIĄ
przeciekła swe agendy do Urzędu zh-mskiego 
przy ul. -Wolskiej M (Resursa), gdzie też należy 
kierować wszystkie podania o zatwierdzenie 
kontraktów przeniesienia nieruchomości ziem­
skich i tam też zasięgnąć można hłtirm aoyi 
co do podań o zatwierdzenie kontraktów
w sprawie parcc-lacyi i t- p.

K rajow a Kom isya obrotu ziemią spełniać bę-Jcia. N - e r v i v . i t  jest zdrojem rzcźkoaci, świo-

Czy śpisz spokojnie ?
Czy nie jesteś nerwowym-?
Czy posiadasz energię i cdęoru.ość ?
Czy nie cierpisz na brak epotę-iu V 
Czy nie jesteś zniechęcony do życia lub 

chory ? —
Objawy te dowodzą, iż -musisz nerwy twe 

naturalnym pokarmem N e r v i v i  t e m wzmoc­
nić. W każdej aptece iilb składzie .otrzymasz 
przy N e  r v i-v ic  i e 'dokładny opis, jó k  anara 
organizm twój -uzdrowić, -odnowić -i wzmocnS, 
■a tem pobudzić go do nowego twórczego iy -

'trv2a

i E S f C Z S

a S S s e  s a m o c h o d ó w

o ładudzs 3 —4 ton na ątfcty .h  o a rą is tc h  gw nroyft! zoapycJi śwśstswyok taa.-jfk 
= = « » a  d »  « d « 4 ą p ó f i t t i a =  A  ^
T e e h o i c K n y  d o m  h a n d l o w y  1  ™

Jloh t
M r - n t ł ó w ,  U l .  S ł a w k o w s k a  Ł .  9 2 -  T e l .  * 8 0 0 .

»oł«nta łom. A iłm  Idegralltiiijr .„Anłoscm-4 -Bok a tM m la  fMW.
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AWATAR.
P r z e k ł a d  K o fiS  J a c f r i i s e c k f e j .

Hrabia, Olaf ł.ab iusk i sk inął n a  znak, że 
już nie cierpi z pow odu w ysokiej tem peratu-

—  A zatem , —  rezk ł dok to r dobrodusz­
nym tonem , —  słyszał p an  pew nie o moich 
kuguarskicii sztuczka en i chce pan  zobaczyć 
próbkę m ojej zręczności, och! ja  po trafię  
wóęecj niż Cam us, Comte lub Bcsco.

—* JToj.1 ciekaw ość n ie  je s t ta k  pusta , —  
fDdpsr* h r ib i.:, —  i mam  więcej uszanow a­
nia, d la  jednego  z k siążą t nauki.

—  31ic je^SLun uczonym  w znaczeniu, ja ­
k ie  sio nad a je , tcraii słowu, przeciw nie, b a ­
dając- powinę rzeczy, wzglm lzono przez n au ­
kę , ujarzm iłem  tajem ne, nipzużyte moce 
i otrzym ałem  w yniki, k tóro  w ydają  się cu ­
dow ne, chociaż są  n a tu ra ln e . Czatow ałem  
n a  duszę i n ie jednokro tn ie  za.skoa-zyłem ją, 
czyniła mi zw ierzenia, z k tó rych  sk o rzy sta ­
łem L m ów iła siow a, o k tó ry ch  nie zaj>o- 
m niałem . Duch je s t wszys-tkiem. m ateria- 
is tn ie je  ty lko  pozornie; w szechśw iat jest 
może ty lk o  m arzeniem  Boga lub  oprom ie­
nieniem  Słow a w niozm ierzoności. Mnę w e­
dle upodobania łachm an cielesny, w strzy ­
m uję lub  przyspieszam  życie, przestaw iam  
zm vsly, znoszę przsstr/fcń. uśm ierzam  md, 
Ti'<| uciekając się ani do chloroform u, ani do 
eteru , ani do żadnego innego środka znie­
czulającego. U zbrojony w  wolę. tę e lek try ­
czność in tellcktiiu lną, ożywiam lub T.uażdzr. 
N iania rzeczy nieprzeźroczystej d la moich

ocuu; mój wzrok przenika w szystko; widzę 
wyraźnie prom ienie m yśli i tak jak się rzu ­
ca  widmo słońca na ekran, talk ja  m ogę je 
przepuścić przez mój n iew idzialny p ryzm at 
i zmusić je, aby się odbiły na białem  płótnie 
m ego mózgu. Ale to  w szystko  jest niczem  
w obec cudów. któByc-h dokonują  pewni yog- 
howie indyjscy, k tó rży  dószli do najw zn io ­

ś le jszeg o  stopnia ascetyzm u. My Euroyej- 
jijay-cy jesteśm y zbyt lekkom yślni, zby t roz- 
jtargn ien i. zbyt próżni, zbyt rozm iłow ani 
j w naszem  w ięzieniu z g liny, ab y  szeroko 
jot.worzYĆ okna na wieczność i nieskończo- 
iność. Mimo to  uzyskałam  k ilka dość osoMi- 
jw ych w yników , k tó re  będzie pan m ógł osą- 
idzić; —  rzekł d o k to r C lierbonneau, rozsu­
w ając na  żelaznym  pręcio k ó łk a  ciężkiej 
clraperyi, zasłaniającej rodzaj alkow y, u rzą ­
dzonej w głębi sali.

W św ietle p łom yka spirytusow ego, k tó ry  
chw iał się n a  tró jnogu bronzowym , h rab ia  
Olaf ?,aluński u jrzał obraz tal; straszny , że 
mimo całej odwagi w s t  zasnął nim dreszcz. 
N a czarnym  m arm urow ym  stole leżało c ia ­
ło m łodzieńca nagie  aż po pas i i,m uo  n ie ­
ruchom e: z jego torsu  najeżonego s trza ła ­
mi ja k  b a ło  św. Fsfcnsią-ana m e c iek ła  ani 
jedna k rop la  krw i; m ożna go było  w ziąć za 
m alow any w izerunek m ęczennika, n a  k tó ­
rym  -zapomniano zabarw ić cynobrem  otw o­
rów ra.n.

—  Ten dziw ny lekarz, — pom yślał so-bic 
Olaf, jest może czcicielem Sziwy i pośw ię­
cił tę  ofiarę swojem u bożyszczu.

—  Och! on w cale nie cierpi; może go pan 
kłuć licz o b a z y , an i jeden m uskuł nie 
drgnie w jego  tw arzy; —  mówiąc tp. d ok to r 
C herbooaeau pow yjm ow ał strza ły  z ciała, 
tak  śaik się w yciąga gzpdki z pcduszeczki.

Kilka, szybkich poru-,zcń rąk  uw olniło pa­

c je n ta  z  sriatki wiążą łych  go  prądów i mło­
dzieniec obudził się z uśm iechem  zachw yce­
nia n a  ustach , ja k  gdyby  kończył jak iś bło­
gi sen. Doktor pożegnał go  gestem  i miodzie- 
nioc wy szedł m ałem i d:/,w ian,i ukrvtem i 
w buazeiy i, k tó rą  alkow a by ła  w yłożona.

—  Mógłbym by ł odciąć mu nogę albo lę- 
kę, a  cm .byłby tego  nie poczuł, —  rzek ł

dziew czynę, k tó ra  spokojnie śpi w tym  k ą ­
cie. Z apy ta j ją  pan, ona więcej wie, niż py- 
ty e  i svbille. Może ją  part posiać do jednego 
z pańsk ich  siedm iu zam ków w kraj u i za- 
pv teć  je n  co si<; znukjóujo w najtajniej,'wiej 
pańskiej szrufladzie, gdyż dusza jej i}Tćtr?.e- 
nuje ledw ie sekundy d la  o&bycńwflb"] podró­
ży, co zresztą, nie je s t w cale zduiuiowęyącc.

do k to r fałdują® swoje zm arszczki w  k sz ta łt j poniew aż e lek tryczność przebyw a w  tym  su 
uśm iechu; nie uczyniłem  to g ?  poniew aż nie j m ym  czasie  siodmdziesiąt, tysięcy  mi!, 
tw orzę jeśsuóiek ą  człew iek, niższy pod tym  ja  e lek tryczność 'je s t - w s tosunku  do myśli 
wzglępem  ,cd  jaszczurki, nie m a dość siły, | tein, ozem dorożka do pociągu. Weź ją  pan 
aby  odtw orzyć członki, k tó re  m u się odcina, za  ręksyi połącz się i c n  z nią; nie potózelm- 
A!e jeśli nic stw arzam , to  za to  um iej! od- jje pan w ypow iadać sw ojego py tan ia , ona, je
młaidzać. r o d  niósł zasłonę, okryw ającą  ko­
bieto wr starszym  w ieku, pogrążoną w śnie 
m agnetycznym  na fotelu, n iedaleko stołu 
z cź fin eg o  m arm uru; ry sy  jej. k tó re  m ogły 
być niegdyś p iękne, by ły  zw arzone, a znisz­
czenie, jak ie  zostaw ia czas. m ożna było  w y­
czytać na w ychudzonych kon tu rach  ram ion, 
pleców i piersi. D ok to r u tkw ił w niej przez 
chwile z •uprrrczj w cm natężeniem  spojśm nie 
sw ych łdąl.ituycii źrenic; zepsu te lisrio 
wzm ocniły się. Zarysy piersi n ab ra ły  czy- 
st-kciiiiziew /kzej: białe i jedw abiste efeło 
w ypełniło chudo/a szyi; policzki zaokrągliły  
się i p o k ry ły  puszkiem , jak  brzoskw inie 
w jiieiw szej św iezośpfcoczy o tw arły  się, ir-i- 
g o ta jąe  v, .żyw ym  fluidzie; m aską starości, 
z d ję f l  jak  n a  zaklęcie, ukaza ła  p iękną m ło­
dą  kobietę, n iow idzisną od daw ać,

—  Ozy w ierzy pan , że k ry n ica  m łodości 
lrvfikałn g»'-Jes?; swemi ciióowmenn w oda­
mi? —  z a p y ta ł d ok to r hrabiego, zdum ione­
go tą  przem ianą. J a  w to  w ierzę, gdyż r-zlo-

odczyta w  tw oim  um yśle.
Dziewczynn głosem  w ątłym  jak  glos cie­

nia, odpow iedziała n a  m yślow e zapytan ie 
1.rahie^o:

— W  szkatu łce  cedrow ej je s t garść  ziemi 
przvs\u>anej m iałkim  piaskiem ; n a  k tó ry m  
w idać odcisk drobnej nóżki.

—  Ozy dobrze odgad ła?  —  zap y ta ł do ­
k to r od niechcenia, ink g d yby  by ł pewmy 
nieom ylności swej jasnow idzącej.

T w arz hrabiego spłonęła, gor^t-ym  rum ień­
cem. Isto tn ie , w  p ierw szreh  czasacrh sw ojej 
mite-ć-ci, h rab ia  w yją ł z alei parkow ej edeisik 
stoow- P rask  owi t i przechow yw ał go jak  re ­
likw ie w rłeh i sdrrzynki na,;j;przedniejszej ro­
boty. in.knm towanej perłow ą m asą  i sre­
brem. od k tó re j m aleńki k luczyk  nosił za­
wieszony n a  szyi na  złotym  w eneckim  łań- 
cu«z,;-:if.

P-altazar Cn erb omie ani, k tó r 1’ by ł człowie­
kiem  dobrze w ychow anym , nie nalega ł w i­
dząc zakłopotanie- hrabiego i zaprow adził go 

rgięk 'n iczego  nie w ym yśla a  każd y  jego i do stołu, gdzie nrzygo tow ana bv ła  w oda, 
seo  je s t  przeczuciem  ajbo wśpomuiehiem. 1 czysta. Jofe uva.m'ent,. : *
Tłło dajm y pokój te j . ło m ie  ugnreciom i na 
nowi* m oią sutóln a zagadnijm y tę młodą,

Siyszał pan zapewne o  zwierciadle ma- 
gisanem, w  którem M?fistofo!os ukazui<

F austow i obraz H elen-'”  chociaż nie 
k o o y ta  końskiego  w  m ojfĘ  jedw abnej p 
ezosze an i kogucich piór na kapeluszu , n 
gę t a n a  zabaw ić tym  niew innym  < ",d 
Pochyl się pan  nad  tą  czarą i myśl 
z w yt .żenieni o  o-.okią;' któ;  ą chcesz 
zobaczyć; żyy,-R' czy um arła , d óm 
bliska, przyjdzie na, z a u f a n i :  pana. z d 
glągo koń:--a świr-Jtń albo z g ło lrn  M -to „

JTrcbią ipoeh;,4ił fcią nad  czarą, k tś rd j w 
kia zmą.iiła ~ię w kró tać pod jogo w zroki 
i n a b ra li  odridjti opalizujących jak  g;dyb 
uajjuo do njęj k rp p 'ę  ja-kiejś c - s m c - i:  ko ' 
tęczow e o ko!brach piyzrtf^lu uw ieńczy 
brzegi wazę/, tworeą"? ram ę do obrazu, k t 
ry  w yłan iał się już z pod biaław ej ■ehmurj

M gła się rozw iała. Mrucla kolticta o 
dryoh oczach, o złotych kędr.i.owęwęmh w 
sach, k tó re j piękne ręce. n iby  ra.ety
p rzesuw ały  się roztar.gniono po k k w iszą  
fo rtep ianu , za iysow ała  się na dm-e z'ió 
przeźroczystej w ody z ta k  cudow ną d rkł 
dnością’ że m ogłaby  do-prowadzló do rr-/.r 
czy w szystk ich  m alr.riy : b y ła  to  Prr.skovv 
k tó ra , nie w iedząc o tom  zjaw iła się na 
rące w ezw anie hrabiego.

—  A teraz  przejdźm y do czogoś bg: ?z:« 
in teresująeogo, —  reek ł doktor, biorą ° hra­
biego za rpko i kładą;,’ ją  na- jedm -m  z. że" 
m y ch  p rę tów  z cebrzyka, me^&ioryjznogo 
rtetknąw ^Ły m etalu  naładow anego  m agu" 
tyzm em , h rab ia  Olaf uj)x\dł .pk  piorunem  r3 
żonv.

D ok to r w ziął go w ram iona, podniósł j ; ‘ 
piórko położył go na kanap ie , zadzwoń 
i rzek ł do służącego, k tó ry  ukaza ł się 
progu:

—  Sprow adź pana  O ktaw iusza de *»!{!"
fCiąS da's«y Bargli;.

M a t u r a 1* H C r a k ó w .
ul C ? r o d * ^ .a  3 2 . ifl p.

Sekrstilyat czynoy od B-1 ofrór: niedziel i świflŁ 
Kierownik fechswy przyjmują od 12-T w połud.-rio.

s I
Wpisy na nowe kurs a nnatu- 

rycznel-rocznir i 2“1stnie gimna- 
z y J ii^ re irne, seminaryalne kur- 
sa wydziałowe di  ̂ Narczyciel- 
stwó o rs ?  dla roproBowanycU 
przyjmuje się jaszcze kilka cni.

lila niezamożnych i P. T. Wojskowych I Inwalidów znaczne 
zniżki I ulgi w epłatreh.

Kursa wakacyjne hepelytoryjne do terminu jesien- 
u c io b .i .  w  najbliższych dniach. J952

P o ż ą d a n e  s ą  n a j s z y b s z e  z g ł o s s e u l a .  
I n fo f ija c y e  tp r o sp e k ta  bezp łatn ie .

PARCELAUYk m  TABłJLARRYSH.
Na mocy upoweiniema Gtuwnego U: ędu Z cm- 

sUcjO w  Warozawle do 1. 7543 przepiowadta biuro 
ja_ jc'acyjae inżyniera Art ira Bramowi-:zu w Krakowie 
st. Orcdik. I, tfl. Pesladi kolonistów na wsetsód. 
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P o s z u k u j e  s i e

2 starsze dziewczyny
dla Kasyna a rzęd .iiczago  Zakładów  H utniczych 
w  T r/ sk ln l koło Krakowa —  do robót w  kuchni 
I podawania do s to łu , do m ożliw ie  natychm ia­

stow e 30 w stą p ien ia .
Starające cig zechcą oferty sw e z podaniem  do­
tychczasowego zajęeia i eza,;u trwania poszczegól­
nych poąad przesłać na powyższy adres, albo przed­
staw ić się oaobiscie za iTTOtein kosztów podróży.

W A 7 E R Y A Ł Y
B y O O W Ł A K f g
ipiaskunsfflenm są łrwau i taiiiŁ

]9o«
Udoskonalone m aszyn y 

do w yrobów  cem entow ych:

docbów kl, c jg ły , pustaków , ru r, cem brow in itd.

rrBT::r̂ 7i7u R ze w u s k i i S-ka
r A l K I R A  S ł b t I I .  W arszaw a,O rdynaclca7.

MATKI winno pamiętać, że tylko bnpiirowó 
przysypka dla dzieci pudar „D zid zi,, 
z ms.ką „Kogut“ usuwa op za oie 

i stan zapalny ssóry.
S p r z e d a j ą :

A p te k i, S k ła d y  a p te c z n e , D r o -  
I  Ss& * £  g u e r y e  i  p e r fu m o r y e .

Wyrób aptekarza 6;soekiogo w Wcrsuwio. 
Skład hirtowny i zasiąpztwo na Galicyę zachodnią:

Skład Centralnego Laboratoryum chemicznego
K r a k ó w v S ie u n a  1 2 . 1850

PcmięiajRijf o żołnierzu polskim!

L. 21t34/H.

P - P 2 5 e t a » f g  © f f e t ©  w y  

no d ostaw y drzew a o a a łe w eg o  dla 0 . 0 . 6 .  Kraków,

Dział XI. D. O. G. Kraków, zakupi około 100.000 m. q.8
drzev/a opałowemu twarde ca, w drodze p.zelaigu,

który się odbędzie w Dziale XI O. Gen Kraków^ ul. P ąw h  3 
dnia 16-go sierpnia 1920 r. o godz, 10-lej rano.
O f e r t y  p is e m n e , z a p ie c z ę t o w a n e  w r a z  z  5%  w a d y u m  w a r ­

to ś c i o fe r o w a n e j  i lo ś c i  o p o lu  n a le ż y  w n o s ić  d o  D z ia łu  X I .  D .  O  G . 
w  K r a k o w ie ,  u l .  P a w i*  3 d o  r ą k  S ze fa  p o d  u a p is t in  „ O f e r t a  n a  
a o s ta w ę  d r z e w a  o p a ło w e g o *  d o  d n ia  l f )  s ie t -p n ia  i j l i O  r .

O fe r t a  m o ż e  o p ie w a ć  n a  c a łą  i lo ś ć  lu ! »  te ż  część , je d n a k  n ia  
m n ie j  ja k  1000 m . q ».

W  s p r a w ie  te j d o s t a w y  u d z ie la  i n f o r m a c j i  W  D z ia le  X I .  r e -  
fe re n t  o p a t « ,w y  ó
2w»s Szef Działu XI,

hmni
do prnsp^darstwu hodo­
wlanego potrx-!bny zaraz 

na s,tó\ 
AdmijłóirJfya dóbr Balice 

kcio Krakowa. 2059

O s o b a  s t a r s z a
w ła d a ją c a  j ę z y k ie m  
n ie m ie c k im  i fran ­
c u sk im  sz u k a  z a ję c ia  

d o  d z ie c i  i s z v c ia .
Jldmiziicirarya *G?or/u Narodu" 

pód „A. — B “.

M e s K ;  d u r y
7. Tkia«iiyoh i po-wier/.m iych m a- 
t*ryaTow v /y k u n u |e  łc lś le p o d ła ^  
prz ep s  i Hó w  zfe* z nanfi d o k ład n o śc i

Z a k ła d  ń n l f o r n o w y  
H0JTASZ IW0ŁK0WICL

(p r7.edłom  B ack  I Fwhl) 2C61 
Kraków, Podhale 5, teł. 3345

P R I M U S
naprawia szycltc i ramo 
B r rowinoyi odwrotnie Wł. 
M0l!n I SŁ Pushalski K?a 
ków, Rynek gł. 7-8, w r.o- 

dworcu. 1957

Harmonium
Mannborga ekazyjr.ic . de 

sprzedania w składzie for­
tepianów Heleny SmoUrskiel 
_______ Woleka 7. .s*7

POWOZY — WÓZKI
nowe na refcorarh no 

sprzcdunic.
Kraków, Rako­

wicka 11. 2051

Organista
łoaaty, lat 34, posiukuje 
posady w mieście iuo na 
wsi. Adres: Józef żarski, 
Tam &c?, azk. Słowackiego 

ul. S, pitalaa. 20.11

F o rta p S s s n
krótki, czaruy, ■ ^"jcha- 
affcą angialską, ekaz/jnie 
do aprzeuan'. w scładzie 

fortoptnnów t»33
H e le t iy  S m o li .r: iK le j  

Kraków, WcŁI.» 7.

F L A S Z :  SCa
O ntruRieulu iwo]e(fO

w y rc lłu  k u p u je  f a b ry k a  .Iskra 
i KAT-martaM" KrakAw, Lobzow- 

ł ska 8. 1W8

Z A K ŁA D Y  A iU N

J K K 3 S I
S p 4 W u e  a k « ^ a a  w l ' a » a ® i e

zgłoszenia na IL emisyę swysłt akcyj 
przyjmować bętfzie do 31 iipsa 1020 r.

e M i a l ś y j M y  
dla dotychczasowych akcycnaryuszy Alkp. 405 —  
zaś dla nowych akcycnaryuszy „ .  M kp. 455-—

Z n o s z e n ie  w  M a lo p o ls c e  p rz y jm u ją :
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, —  Bask Małopolski w Krakowie, 

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, —  Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.
Akcyjny Bank Związl owy we Lwowie. 1083

2020

t ą d n j r l e  t ą l k o  n a j l e p e e ip e  m y d ła  
t o i i l r t c w e g o  p r z c H u r e g r . c n p p .„S P E
Z FSBRYKI „M aełiO U A "

•r«* snyAła SoaŁelttwe* „Liliow e m lc c o c tt, 
„Ew a**, „SlatenoEln**, „ P w ! u n i e p y j n e łł.„K <>sitins- 
N&BUolla4*, ziiwicrafącu 80«;s tlastc^a. pa îc  ̂\lw ł ^ w m«rka „Ewa**, do portł.^ marfca

« K w a “ .
KcfirdzcMUeya na Mało poi. I Śląsk CtewK.:

A. J. Lewiński, Kreków, Starowlśina 30.

O ®

Kamienica piętrow
dwutrontowy na.ożnik, 21 elńfcacyi, 12 okien frontu, skl. 
bslkan, woto-ńag, cir .tryka orni plcny na beivwc łlnigi* 

p:ątrn. -  Dwie minuty drogi od sttsyi tr«r..*ajawrj,
B t i ż i i y o h  viadomo:;ci ti.izieli 7. g p re M B io śe l W  

knrn.a „Głosu Narodu* ul. św. T onnsza 35.

r
fc-.,a l ia i s z e  

F.nua
9 9 .

M-' rUJ

k Kraków, Grzegórzki 30.
T cl. #470.

C zaso p ism a C ó rn lcza  -  i iu tn is z
jest wra^ z dwntyp;od‘iiow"r,j d.:<tai,K.i*,-i

L a a s o j p i s j j r i ®  K e
jedynym w Polrce erg:„ein poiwięc.-uym ?rratvc 
B ó » ;a I« teg o , ń n f n lę z a g e  I n u f l w e t r o  p rr. 
rtyslu oraz związanym z nim gaięzioin wiedz/ 1 t?chni :j
p fiic ^ te ta  roczna W:t. 1E3, zcnyt lojoJynczy Mk. '

Biuro Keaikryi i AdiuinistrEcyi: 
w W a r sz a w ie , ID eta ń sk a  18, w  K r a k o w i  

J a g ic lio u sk a  a.
Konto P. K. O. Nr. 141.043. 12'

N a  s e z o n  l e h i ; u
P rzyjm uje tio prŁ^rrhi.inśl 

i Uo p rze ta sa .A w iijiia

> ! a p e i u -s z : e
s ł o i k o w e  m ęsk ie , d am sk ie  i d ziecin n e

w e d łu g  n a jn o w s z y c h  fasonów  w ykourtH io sz y b k ie  i dokł.;dr>C

P S G Y S3 %KfiŁK. A a i^ slu sB iin S k
w  K rakoW hp, u h  g a f a m w a  Ł. 1 6 ,  p a r łg r.

W IELK I!- KORZYŚCI
PP. KUPCOM i PRZEMYSŁ0W8GM
przynosi 8&onoranie paniźsj wymlEnicnysh w ca-ej 

Polsce znanych i J»d>nyc,i pism fachourych: 
Tygodulli

K U P I E C ..................... pr3n.kwjrt.28M
Tygodnik

DRUSERZYSTA I . „ „ 28 Mk
Tygodnik

PRZEGLĄD WŁÓKNISTY „ „ 28 IBk
Unintygounik

DOM GOŚCINMY. . . „  „  9 Mk
ZeLz t̂y próbne wy.ylamy «a aadeslaniem 2 KU 

Adres zamświaft: Poznań, ul. Wielka 10.

K akładw n W y d s w s le tn a  m€Kob« N a rod u" Bp. s e fn u R c H u n  odpoirióddałaoódą. .1 -  & * dkkt k  ■ h i  .■ćzi a s y -  £ jur* l N 1 1 ■ k  B a . -— B ru k & ra ift n 6 ło s s  N < zo d u “  w  K r s t u w k .  a c d  * « » « »rknn E .  f & d u .


